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M l i  i i i k i i i i i i  i i i i l i
w  Wieliczce i Bochni.

Kraków, 19 lutego.
Dochodzą nas wieści z niewątpliwego źródła 

w spraw ie pierwszorzędnej wagi. Oto wykorzy­
stując z pewnej strony w celacn osobistego zy­
sku nieuregulowane jeszcze w młodem państwie 
poisKiem stosunki handiowo-cłowe, sprowadza 
się do kraju masowo sól pruską.

Czelność tych handlarzy, ośmielonych niepo­
jęta  tolerancyą I bezkarnością sięga tak dale­
ko, że sól niem iecka sprzedaje, się dziś w samej 
Wieliczce i Bochni, wytwarzając w ten sposób 
importem  tego lichego produktu prastarym , 
odwiecznym żupom polskim kor.kureutyę, któ­
ra  grozi zamknięciem żup tolnycn Wieliczki 
I Bochni i  pozbawieniem wielotysięcznej rzeszy 
mootnikow i  ich rodzin warstatów pracy, a więc 
t środków do życia. Pam iętać trzeba, że só! nie­
miecka za tańsza od naszej ceny im portowana 
do Polski jest licha, zdrowia szkodliwa, nie 
warta ani części tej n<±we tniższej ceny, jaką  się 
za nia płaci. Jak  wszystkie pruskie ,,ersatze“, 
którem i tak  skwapliwie zasypywano Gaiieyę 
w czasie wojny, m a sól niem iecka tylko pozory 
dobrej, białej sołL Ta białość pochodzi od nad­
miernej ilości zawartego w niej gipsn, k tó re m i 
towarzyszy także przym ieszka soli gorzkich 
i  magneziowych, sprowadzających po dłniszem 
używania stale zabar«mia w organach trawie­
ni*. Dla porów nania w ystarcz, przytoczyć* że 
»ól polska, z W ieliczki i Bochni, naw et najgor­
szej sort; . k tó ra  ma wygląd szary i niepozorny 
posiada 97% i 98% czystego cmorkn sody, pod­
czas gdy najlepsza o białym wyglądzie sól nie­
m iecka zaw iera przeważnie tylko 86% chlorku 
sody, a resztę zanieczyszczenia Zaznaczyć trze­
ba „•ównież, że szarość soli kam iennej z W ieli­
czki i Bochm pochodzi jeaynie  od drobnej za­
wartości szarego iłu  słonego, w którym niema 
żadnej zgolą szkodząoej zdrowiu domieszki.

Bezczelność tych handlarzy, którzy zalewają, 
obecnie w Polsce rynki zbytu solą pruską oniera 
się na. czynionych żupom krajowym  rzekomych 
zarzutach, że cena soli polskiej dosięgła wyso­
kości. której Konsument znieść już nie może.

Bezpodstawność tego zarzutu stwierdzić ław 
two. Dziś, gdy środki spożywcze, jak  cnoćby tyl­
ko m ąka i tłuszcze m ają ceny tysiąckrotnie 
większe, niż to było za czasów przedwojennych, 
uważa się podwyżkę soli z 20 hal. na  60 i 80 nai 
i t kor. za rzecz horendalną. Dokładna staty­
styka wykazuje, że zużycie soli.wynosi rocznie 
na  głowę spożywcy około 8 kg. Otóż czy może 
zaważyć n a  szali budżetu najskrajniejszego bie­
daka w ydatek ł ych k ilku koron rocznie?! —, 
jeśli za bochenek chieba, powszedniego, za m ą­
kę i krupy trzeba wydawać kilka i kilkanaście 
koron dziennie?!!

Są to zatem  hasła w tłum  bezkrytyczny z per­
fidią rzucane, ażeby pod płaszczykiem ogólne­
go dobra Tuczyć kieszeń własną. Dziś zwłaszcza! 
■— dziś, gdy zachłanny Niemiec w celach zabor­
czych dalej krew polską przelewa, jr s t  wydawa­
nie grosza polskiego w rogim , albo co jeszcze 
gorsza, wym iana, jak się dowiadujem y naszej 
mąj. i i tłuszczów za sól pruską, za sól m amę, 
Uchą, trującą — w prost godną napiętnowania 
Zbrodnią nie do darow ania!!

Mamy niepłonną nadzieję, że rzecz t,a, k tóra 
^  wysokim stopniu zaniepokoiła opinię pubU- 
,;zną dłużej tolerowana nie będzie i żo zdema­
skowane zostaną te podgryzające w korzeniach 
Odwieczną gałęź przem ysłu górniczego w  Pol­
sce wrogie dla rozwoju ekonomicznego Oj czy­
żby czynniki, i że do zainknęcia i zwinięcia tych 
drogocennych pereł w pierścieniu śwj Kipgi. 
tf,J odwiecznej chluby j sławy Polski: Wieliczki 
1 Boclmi nie przyjdzie! — ale ostrzegamy zjwt;-

że do radykalnego działania w lei tak wa- 
*hęj sprawie nadszedł czas ostatni.

[ ilsuuski zostanie naual na swem stanowisku
(Telefonem od naszego korespondenta).

W : rseawa. '.Wręb> Sprawa m czelnikow stw a 
państw a została już przesadzoną. Najpoważnięj- 

f szy  liczebnie związek narodowo ludowy w sej­
mie, uznając, że w tej chwili powinna mieć jedy­
nie miejsce praca nad budową państw a Polskie­
go, uważ£ za oczywiste, że legalna w ładza. na­
czelnika pań iw a a tern samem mianowanego 
pirc-cń p-cmicr? i  członków r--.Diii“tu  zostanie 
cauaną w ręcr Sejmu. Obecnie w  iązek narodo­
wy -zastanawia się. nad konsekweneyami praw- 
nemi tego kroku. Związek aażyć będzie do usta­
lenia i opracowania prawnych podstaw najwyż­
szej władzy w Polsce. Zanim to jodnikże na-

iS2ta

stąpi, musi być utworzone prowizoryum — praw­
ne, a  powinno ono być tego rodzaju, ab y ‘pań­
stwo najm niejszej nie poniosło szkody, aby bu­
dowa Polski i jej funkcyc nic nie ucierpiały.

Otóż wychodząc z tego założenia związek ten 
sądzi, że Piłsudski po złożeniu w czwartek na 
posiedzeniu ple ternem władzy w ręce sejmu. 
Będzie uproszony o zatrzymanie prowizoryum 
tej władzy. Oczywiści* lewica podniosła, ten 
sam pogląd, tak, że sprawa pozostrria Piłsud­
skiego na jego stanowisku jest już i poniekąd 
przesądzaną.

Warszawa (PAT) W najbliższym czasie rząd j belskiem i w Bendzińskiem. Niebawem mają
mn wydać rozporządzenie natury  ogólnej, ina- ram  wyjechać nadzwyczajni komisarze, zaopa- 
jące n a  celu uporządkowanie stosunków w Lu- trze-ni w daleko idące pełnomocnictwa.’

Zwycięska bitwa z  bolszewikami na Wołyń w.
wiuiy tup wojenny w rękach Polaków.

W arszawę .PAT) Kom unikat sztabu generał- ; 
nego wojsk polskich z dnia 18 h. m.: Litwa,
Białuruś. Sytuacya bez zmiany.

Wołyń. Skombin^wany oddział pod clowódz 
lwem" podpułk sandeckiego, utuczy! zwyci*?»tą 
bitwę z wojskami BOłszewickiemi pod Maniewi- 
cami, Zajęto stacyę Manie wice, pdzłe wróg, za­
skoczony haszem. nagsem uderzeniem, pozosta­
wił wielką ilość dział i onromne zapasy mate- 
ryałów wojennych. Zdobyczy jeszcze nie przeli­
czono. W nasze ręce wpadły 3 pociągi połowę, 
w tern 1 pancerny. W walce odznaczył się bata­
lion 32 ciechanowskiego pułku piechoty i szwa­
dron 8 pułku ułanów. Patrole nasze zetknęły się 
z nieprzyjacitlskiemi pizedniemi strażami pod 
Grzybowicami f Kalusową, na południe od Wło­
dzimierza Wołyńskiego.

Galicya wschodnia. Grupa gen. Homera. Dro­

bne potyczki. Grupa gen. Rozwadowskiego. 
Wczoraj wieczorem wróp znów próbował prze­
łamać nasze pozycye. Wysiłki jego spełzły na ni 
ueiu , wszędzie zostały ataki ukraińskie z 
wleikiemi ich stratami odparte.

Śląsk Cieszyński. Sylnacyo* bez zmiany.
W zastępstwie szefa sztabu gen.; Haller, pułk,

L i t u .
Warszawa (PAT) „MoiiiioKjItałski-i ogłasza 

następujący dekret: Z chwilą rozpoczęcia opc- 
racyi wojsk polskich aj ziemiach litewskich 
I białoruskich, rozciąga się na te przsstrzeuib 
zarząd wojskowy. Rozporządzenia wykonawcze. 
wydam? będą, przez setab generalny wojsk pol­
skich łącznie z departam entem  liiowsko-biało- 
ruskim  w min. spraw zewu.

Krwawe rozruchy w Tomaszowie Rawskim.
Łódź ÓPAT) W Tomaszowie Rawskim wstrzy­

mano wypłatę zapomog ula bezrobotnych. W nie­
dzielę ubiegłą tłum ludzi, przeważnie kobiet,
.wtargnął do magistratu, aby energicznie dom L- 
gać się wypłaty zasiłków. PoJicya, wzmocniona 
przez wojsko, zajęta postawę, wyczekującą. Tłum 
odebrał jednemu z polieyantów karabin i usiło­

wał rozbroić drugiego żołnierza. Wojsko i paii- 
cya dały salwę w górę. W czasie zamieszania 
jedna owma została zabita, według dotychczu- 
-owych danych, prawdopodobnie z togo samego 

karabinu, który odebrano żołnioi7.i>w.i. &edztwn 
'ii' toku.

Zderzenie pos ągów ws.kutelr ostrzeliwania jsrzez lo feka  aiem.
Łódź (PAT) W nocy z dnia 17 na. 18 b. m.. u 

.godzinie d l, lotnik niemiecki ostrzeliwał' pociąg, 
zdążający do Krotoszyna. Szkody nie było, jed­
nakże w skutek paniki, jaka wybuchła, ustawio­

no źic zwrotnice, co Spowodował':- zderzenie się 
jiwccb. pociągów pod Krotoszynem, szi zogóh*w 
brak.

na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową
Kraków, 19 lutego.

Pożyceka państwowa —■ oto pdftsu/wa śiljr i 
żywotności państwa po!*:kiego. Jej sukces jest 
świadectwem zdrowiu.

Każda iu»t> iucya, każdy pojedynczy obywa­
tel musi w akcyi e-djskrypcyjnej vx.hu: u dżina

15 z r o z u u i i c . s t i u  ę h u u * '  i
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koicxhie((o“ rozpocząć  sze ro k ą  nkc ifę  za  sitt* 
e k ry p c tją  p o ż y c z k i  pa tiu ltcow ej

W tym celu nietyyko z własnych f.ufiduszów 
j5ub«krybov. aio hięć iysięcy koron. ale też
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Str. 2. GONIEC KRAKOWSKI Numer &

Oto każdy, kto przez ,,Goniec Krakowski" zde­
klaruje przynajmniej sto koron na polską po­
życzką państwową, otrzyma za darmo miesię­
czna prenumeratę naszego pisma.
JAK S ię  ODBYWA SUBSKRYPCYA „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO"?
Czytelnik, zdecydowawszy się subskrybować, 

zażąda od wydawnictwa „Gońca Krakowskie­
go" przesianiu deklaracyi subskrypcyjnej, na 
której znajdować się będzie stam piłia „Gońca". 
Deklaracyą tę wypełni we wszystkich rubrykach 
i  odeszle, względnie złoży ją wraz z potrzebną 
kwotą do Banku Krajowego. Bank Krajowy za­
wiadomi natychm iast o każdej poszczególnej 
subskrypcyi nasze wydawnictwo, które rozpocz­
nie wysyłkę gratisowej prenum eraty  pod wska­
zanym  adresem.

Gehenna ludności poh
Kraków, 19 lutego.

Ze strony bezwzględnie wiarygodnej otrzym u­
jemy następujący opis horrendalnych w arun­
ków, wśród jakich żyje ludność polska w zaję­
tej części Galicyi wscodnicj.

Pod „rządam i" Ukraińców względnie najlepiej 
powodziło się internowanym  Polakom w Stani­
sławowie, dokąd z początkiem stycznia b. r. 
przeniesiono z Tarnopola władze cywilne, t. z. 
Sekretaryaty  ukraińskie. W tedy to uwolniono 
internow anych 27 osób z więzienia i pozwolono 
mieszkać na wolnej stopie z obowiązkiem mel­
dowania się codziennie w komendzie m iasta. 
Mimo tych ulg, m ających ukazać św iatu „kul- 
turalność" władz ukraińskich i ludzkie obcho­
dzenie się z Polakam i, nie obeszło się bez barba­
rzyńskich wykroczeń swawolnego żołdactwa.
ZBURZENIE POMNIKA GRUNWALDZKIEGO 

W STANISŁAWOWIE.
Oto 7-go stycznia zwaloło ono pomnik grun­

waldzki u wejścia do parku w Stanisławowie.
KATOWANIE MŁODZIEŻY

chwytało na ulicach miasta młodzież polską 
i  prowadziło do koszar, gdzie biciem po twarzy, 
nahajkami i rzemiennymi pasami przerabiać 
chciano młodych Polaków na Ukraińców. W tym 
celn pijane żołdactwo znęcało się nad nimi od 
godziny 3-ciej popołudniu do północy, poczcm 
odartym z ubrania i obitym do krwi kazano jeść 
pszenicę z miodem, t. zw. kutię, aby pam iętali 
ukraińskie święto. Dwóch tak okaleczaiych 
i obdartych akademików, Dublka i Kwiatkow­
skiego, widział piszący na własno oczy.
TAKŻE POMNIK MICKIEWICZA UŁEGŁ ZNI­

SZCZENIU.
Następnie dnia 8 stycznia oficer ukraiński 

burzył wraz z żołnierzami pomnik Mickiewicza
w Stanisławowie, czemu wprawdzie przeszko­
dził sekretarz spraw wojskowych W itowski, alt* 
za. późno, bo porunik stoi na jednej nodze, bez 
nosa i płaszcza, -wskazując naocznie ukraińską  
kulturę.

X a x i a r t y ś c i  p t a n t y c y ,

WACŁAW SZYMANOWSKI.
Dusza artysty  zam yka się czasni i zw ija jak 

kw iat podczas nocy lub deszczu. Bywają duszo 
twórców wrażliwe na każdy sprzciw, na każdy 
najlżejszy odruch niechęci lub niezrozumienie'. 
W tedy skupia się myśl artysty, a on żyje tylko 
samotnem życiem swych wizyi, które krążą wo­
kół niego jak stado upiorów.

Gdy odwiedziłem raz W acława Szymanow­
skiego rzeki mi: „Jestem już stary, chciałbym 
stworzyć i ucieleśnić jeszcze kilka moich wizyi, 
Żyję obecnie zdaleka od jarm arcznego gwa­
ru  — na  utroniu". — I zaprowadził mnie do 
swej pracowni, gdzie tłum nie skłębione, olbrzy­
mie milczące, żyją .jego rzeźby i obrazy.

Rzeźba polska przeżywała w ostatnich dzie­
siątkach la t pewien ki\yzys i przełamanie.'

Obok dużej sławy nazwisk, jak  Gadomski, Go­
debski, Wcloński, Rygiel’, Barącz, Lewandow­
ski, Laszczka i inni, nie mówiąc o młodszych 
którzy dopiero poczynają tworzyć i formować 
swój charak ter twórczy, nazwisko Szymanow­
skiego zajęło pewne szczególne miejsce w hi- 
storyi rzeźby polskiej. Nie można pochwalić się 
w rzeźbie naszej taką, tradycyjną przeszłością, 
jak m ają k raje  zachodu i wogóle kraje rom ań­
skie. Kolebką współczesnej rzeźby była a rch i­
tektura Gotyku i Renesansu, gdzie przeważnie 
tem aty religijne były podnietą twórczości a r­
tystów. Rzeźba owych czasów nosi specyalny

Nazwiska osób, subskrybujących pożyczkę 
przez Gonie~. Krakowski" będą um ieszczane ko- 
łjeno w num erach naszego pisma.

•A **
W imię obowiązku narodowego zwracamy się 

do jaknajszerszych kół z prośbą o poparcie na­
sze] ahcyi. Zwracamy też uwagę, że subakryp- 
cya na  pożyczką państwową nie jest ofiarą, ale 
tylko dobrą (5-proc.) 1 pewną lokatą kapitało. 
Korzyści jej zwiększają się jeszcze, gdy doda się 
do nich w spaniałą premię, jafleą e&łoamesięozna 
prenum erata „Gońca" (wynosząca zwyczajnie 
9 koron).
Czyż zbraknie kogo w szeregu. deJdmujących?

kiej w Galicyi wschód.
CO WIDZIAŁA, A CZFGO NIE WIDZIAŁA KO- 
MISYA POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA.

Dnia 26 stycznia przybyła tutaj dełegaoys 
Czerwonego Krzyża ze Lwowa, panie Dulęblan- 
ka, hr. Dzieduszycka i p. Gpieńska w towarzy­
stwie oficera ukraińskiego, aby z bliska przypa­
trzyć się doli internowanych i jeńców. Nieste­
ty — ukraińskie władze wojskowe nie dopuściły 
interesowanych do swobodnej rozmowy z dole- 
jjaoyą, a nawet, jak w Kołomyi, nie pozwolono 
jej oglądać baraków, w których internow ani w 
liczbie 1500 osób w zimnie 1 wśród chorych za­
kaźnie m ieszkają, i śpią na  gołej ziemi. Jeżeli 
i po innych obozach w Buczaczu, Jazłowcu, 
Czortkowie, Żabiem, Tarnopolu i t. d. postąpią 
Ukraińcy tak  saido, wróci delegacya do Lwowa 
bez świadomości o istotnym  stanie nieszczęść 
i udręczeń internowanych i jeńców.

Jeżeli w Stanisławowie, z którego dopiero 2-go 
lutego wywieziono pierwszy transport interno­
wanych 7 osób, między którym i radcę Szydłow­
skiego, p. Łnsokowskę i  pnę Brykczyńską, rze­
komo na  skutek zmyślonych listów i podrobio­
nych korespondencyj, zachęcających do utwo­
rzenia bojówki polskiej, tan  lekkomyślnie w o- 
bliczu sekretarzy dzierżących naczelną władzę, 
in ternu ją  niewinnych, to cóż mówić o innych 
powiatach. W idzieliśmy więc takie obrazki, jak 
katowanie kobiet nahajkami w powiecie drohe- 
byckm i  w Borysławiu, wywiezienie 150 ludzi 
2-go lutego przy 12-to stopniowym mrozie na 
otwartych lorach, między którymi byli ludzie 
starsi, radcowie i profesorowie, zasłużeni spo­
łeczeństwu.
PORWANE OD ŁOŻA UMIERAJĄCEJ CÓRKI.

W jak  bestyalski sposób postępują. Ukraińcy, 
świadczy fakt, że zabrali właściciela fabryki 
W ehrsteina od łoża umierającej córki w chwil., 
gdy przywiózł do niej kapłana z religijną pocie­
chą i  mimo próśb umierającej, która nn drugi 
dzień skonała, nie pozwolono mu zostać nawet 
pod strażą.

sm

charak ter zastosowania, jej do arch itek tury  i 
ten charak ter zostawiła już w spuściźnie wnę­
kom następnym. W naszych czasach rzeźba 
więcej spopularyzowała się, rozwinęła kres 
swej twórczości i stała  się tem, czetn m alar­
stwo — odtwarzaniem, życia prywatnego i oso­
bistego. W krajach Europy, najpierwsze m iej­
sce pod względem tradycyi rzeźbiarskiej zaj­
m ują Włochy i F ran c ja . U nas, jak  wiadomo, 
oprócz gotyku i związanego z niem  nazwiska 
W ita Stwosza i jego szkoły, którego pochodze­
nie pod względem polskości jest cokolwiek pro­
blematyczne, nie możemy wysunąć nazwisk 
o lakiem  znaczeniu, jak rzeźbiarzy Renesansu 
Gotyku włoskiego i francuskiego. To też rzeźba 
nasza dopiero w XIX wieku zaczyna żyć i kieł­
kować. Już to zainteresow anie sztuką a szcze­
gólniej rzeźbą nio było u nas zbyt silno. Przy­
czyn tego szukać należy w apatyi m altretow a­
nego niewolą społeczeństwa — braku podniety 
dla artystów  i wogóle braku szerszego u nas 
zbytu i zamówień. Nic można chyba nazwać 
szerokiem życiem artystyeznem  dyletanckiego 
znawstw a kilku znudzonych m ilionerów lub 
kilku ludzi dobrej woli, którzy mimo apatyi 
ogółu w rzeczach sztuki — stara li się propago­
wać w szerszeni stylu życic i twórczość a rty ­
stów. Mówię tu ta j o połowie i końcu wieku XIX. 
gdyż obecnie życie artystyczne dzięki •większo- 
nej naszej kulturze z.nysk-wej bujniej cokol­
wiek się rozwija.

Nazwisko Szymanowskiego zaznaczyło się 
naprzód w latach o-śnulziosbRych jako m alarza.

(c) Ukraińcy obchodzą się z ludnością w sp°' 
sób barbarzyński. Oto szereg zeznań, u r z ę d o w a  
potwierdzonych:

Z pow. Mościckiego. — Zeznają ks. wikarzy, 
ks. Lubas i ks. Laska,: We wsiach polskich
Strzelczyska, Krysowice, Lipniki, Ukraińcy *•* 
bają ludności wiejskiej wszystko, biją kolbami- 
Ks. Pięcie z Lipnik zabrali o sta tn ią  parę butów, 
tak, ze nic m a w czem odprawiać mszy św., zra- 
nowaii m u ostatnie dwa cielęta, k/órym  zaraz 
w jego oczach połam ali nogi i j/ibiuli. Chłopi 
z tych wsi uciekają no Każdą noc do Mościsk* 
bo w nocy na  nich napadają.

•* *
Z pow. Przemyskiego: Zeznaje ks. Sapy ta, pro­

boszcz ze Stubna. Zabrano a i  wszystko; zboże, 
kartofle, siano, krowy, właścicielowi p. Mycz- 
kowskiem u około 100 sztuk bydła, koni przeszłe 
dwadzieścia k ilka, ponadto wszystko siano, 
wszystko zboże, kartofle, tak  że d la  służby i na 
zasiew nic a nic nic zostało.

J a t  donoszą ze wszech stron, U kraińcy nic 
przepuszczają żadnem u dworowi i żadnej ple­
banii łacińskiej, ale rabują doszczętnie. O ile 
w Przem yślu wiadomo, piebanis polskie zrabo­
wano całkowicie w Stubnie, Pnikucie, Krukie- 
nicach, Miżyńcu, Felsztynie, Starym  Samborze, 
Lipowcu i Milczycach.

fa ip  m l i  n o M d L
Nowy Sącz 18 lutego.

We czwartek 13, piątek 1-4, sobotę 15 i 16 bra- 
aokonaao tu  szeregu aresztowań wśród dość ta ­
jemniczych okoliczności. O rgana oficjalne a 
przyczynach aresztowań tych zupełnie milczały. 
Aresztowania te naprow adzały na  rozm aite do­
mysły. Domyślano się jakiejś większej afery a- 
prowizacyjncj, oszustwa, bandytyzm u, bodszw- 
wizmu i t. p. Ostatecznie udało się waszemu ko­

respondentow i uchylić skraw ek zasłony owej 
tajemniczości. Otóż aresztowanych zasetaio 
dwóch braci restauratorów z dzielnicy „Piekło", 
Kornów, rzeżnika Hellera, oraz i k ilku  podrzęd­
niejszych podoficerów z pewnych oddziałów 
i kancclaryj wojskowych.

U jednego z Kornów, właściciela restauracyf, 
zwanej „limanowską", przy uR Lwowskiej, ion - 
keyonowała na wielką skalą mała fabryka do­
kumentów wojekowych, jak  zwolnień, urlopów, 
wyjazdów i L p.

F ilia  mieściła się w restauracyi, zwanej „ży­
wiecką". Kierownictwo prowadził jeden z Kor­
nów, zastępował go drugi .współpracował Hel­
ler, „przyborów" dostarczać mieli aresztowani 
podoficerowie.

Afera ta  zatacza coraz szersze kręgi, areszto­
w ania dalsze w toku.

Aresztowanych dotychczas odstawiono do po­
towego sgdu wojskowego w Krakowc, do „reno­
mowanego hotelu" Montellupich.

KUPUJĘ garderobę męską, używaną. Tylko ko­
respondentkę napisać do L. Schmaus, Kraków, uŁ 
Szeroka 22. 178

Duża jego k u ltu ra  i wykształcenie artystyczne 
odebrane w Paryżu łatwiej pozwoliło m u ory- 
entować się w szukaniu formy. Pod wpływem 
Alfreda Kowalskiego w Monachium, Szymanow­
ski studyuje m alarstw o (początkowo kształco­
ny p"zez Cypryana Godebskiego w rzeźbie). — 
Maluje k ilka znakom itych rodzajowych obrar 
zów, które przynoszą m u paryskie złote medale 
i sławę. Ale nie tu ta j jeszcze znalazł siebie 
Szymanowski. Tęsknota za bryłą, za uplasty­
cznieniem rzeźbiarsko-architoktonicznem  swych 
wizyj zw raca go znów do rzeźby. W tedy po­
w stają pomnik Grottgera w Krakowie i pomnik 
Słowackiego w Krzemieńcu. Szymanowski swą 
techniką i m onumentalnom  ujęciem rzeźby zdo­
bywa uznanie zagranicy.

Gdy wejdzie się do jego pracowni, uderza nas 
zwał brył, k tóre kłębią się, swein ogromem 
przytłaczają, w idza i pojęciem formy rozsadza­
ją  ściany i tak  już wielkiej practwmi. Tutaj do­
piero widać pojęcie rzeźby m onum entalnej i 
zastosowanie jej do architektonicznej budowy* 
Piękny jest napraw dę pom nik Szopena, który  
ma stanąć w W arszawie. Dekoracyjne użycie 
drzewa jako bryły oryginalnie zlewa się z sie­
dzącą i zadum ną postacią Szopena. Niestety* 
pomnik ten ukończony w modelu gipsowym je­
szcze przed wojną, do dziś dnia nie został po­
stawiony. Część jego odesłano do Paryża do od­
lan ia  w brązie nzed samą. mohiłizacyą. — nic 
wiadomo czy doszła swego przwumc/.ania.

Swego czasu dużo hałasu  narobił jego pro­
jek t w ystaw ienia na W awelu pom nika chwały



N u u a i 47 GONIEC. KRAKOWSKI Str. 3

Słowaczyzna w zaraniu rewolucyi.
Strejk kolejowy na linii Koszyce—Orłów.

Kraków. 19 lutego.
Szereg osób z Nowego Sącza, które wczoraj 

i przedwczoraj wyLruły się na W ęgry linią, ko­
lejową. Nowy Sącz—Orłów—Koszyce, wróciły 
z powrotem, gdyż od Orłowa w stronę Koszyc 
ruch kolejowy zupełnie w strzym any z powodu 
strejk u kolejarzy na całej przestrzeni.

Sirejk m iał objąć nietylko przestrzeń Koszy­
ce—Orłów, ale także przestrzeń Koszyce—Zsol- 
na—Czacza.

Strejk ma charak ter polityczny. Jest to nie- 
tylko protest przeciwko najazoowi czeskiemu,

ale zar azem uniemożliwienie r achów wojsk cze* 
sko sJowaoKich i odcięcie dowozu dla tych wojak 
czecho-słowackich, które operują na pograni­
czu galicyjsko-wę.gierskiem.

Wojskowe władze czecho-słowarkie znajdują 
się wr bezradnem położeniu, albowiem tylko po­
sterunki urzędnicze obsadzili swoimi ludźmi, 
cały zaś ruch spoczywał w rękach dawnepo per- 
sonalu węgierskiego i słowackiego.

Dochodzą też wieści, że cala Słowaczyzna, o- 
kupow ana przez ozecho-słowackie wojska, znaj­
duje się w zaraniu rewolucyi. Podobno z Koszyc 
uciekły władze wojskowe czesnic.

Pochód na Tatry pilskie
najśw ieższym  hasłem  Czechów.

Warszawa (Wręb.) Ze źródła dobrze poinfor­
mowanego donoszą, że obecne zjawisko zabor­
czości Czechów daje się wytłumaczyć względa­
mi polityKi wewnętrznej czeskiej. Obecny rząd 
czeski jest w kraju bardzo niepopularny, gdyż 
kruche m a podstawy. Zależy mu też na  tem, by 
odwrócić uwagę, od siebie i skierować nam ię­
tne ści na zewnątrz. Taktyki tej czepił się rząd

tem  chętniej, że -wśród m as ludowych jest wie­
le ferm entu bolszewickiego. W alka z Polakam i 
rna podr'cść uczucia narodowe i osłabić ruch 
społeczny. Członkowie misyi koalicyjnej stwier­
dzili, że w Polsce, htójrą Czesi przedstawiali ja­
ko kraj anarchii, jest wiece] ! ac u.

Naiśr?v'ieższem hasłem  jest 'pochód na Tatry 
polskie.

Miejska szkoła gospodarstwa domowego w Krakowie.
(Kilka szczegółów

Kraków, 19 lutego.
Zanim jeszcze p. Faderew ska wyrzekła sak ra­

m entalne słow a: „Jeśli chcecie być dobrem j żo­
nam i, m usicie przedewszystkiem być dobremi 
kucharkam i'4, a  które takiego hałasu  narobiły 
w świecie kobiecym, i jak  złowieszcze memento 
365-ciu obiadów ś. p. Ćwierciakiewiczowej 
zgrzytnęły za uszam i wszelakich feministek, su- 
frażystek, em ancypantek, społeczniczek i całej 
jtjpwej rzeszy urzędniczek, konduktorek, maszy­
nistek, polieyaatek, m anipuląntek, i t, d., i k tó­
rych treść odbiła sie zapewne niejednokrotnie 
sm utnem  echem o niejedne wygasłe kafle pieca 
kuchennego, m iał już Kraków, hołdując wido­
cznie zawczasu zasadom p. Prezydentowej, swo­
ją  Miejską Szkołę gospodarstwa domowego.W **

Wobec łatw o zrozumiałej świeżej fali zainte­
resowania się. kwestyą kulinarną, czuliśmy nie­
jako za swój obowiązek odwiedzenie tej uczelni 
i przypomnienia o jej istnieniu szerszym w ar­
stwom społeczeństwa.

Miejska Szkoła gospodarstwa domowego mie-. 
ści się przy ul. Pęozichów 13, założona przecl 
ośmiu laty  staraniem  p. Bieńkowskiej, pełnej 
energii kierowmiczki zakładu, zyskała sobie z 
m iejsca zasłużone uznanie i wzięcie. Z tsiugą

polskiej. „Pochód na  W awel11 nabawił dużego 
kłopotu pewne kom petentne sfery.

Czy „Pochód na W awel" m iał racyę bytu czy 
nie, byłoby to kwestyą dużej dyskusyi, jednak 
należy rązważyć i przypatrzyć się mu jako dzie­
łu artysty  i jako zrealizowanej ionnie. Na wy­
dłużonym cokole kroczy szereg postaci. W idzi­
m y tam  rycerzy, panów, biskupów, ludzi zna­
nych z historyi. Z pewnym M atejkowskim pa­
tosem, rzeeby można, są one pojęte. W praco­
wni jest jcli k ilka jako fragm enty wielkości 
olbrzymiej, jakie m iały być ostatecznie skoń­
czone. Robią wrażenie siły, szczególniej postać 
Skargi skupiona i jakby przygnieciona m yśla­
mi, długo pozostaje w pamięci. Tutaj Szyma­
nowski jest rzeźbiarzem o sile talentu, który 
Pojmuje zarazem  e rchitekturę. W pracowni wi­
dzimy także piękną grupę: „Macierzyństwo" za­
kupione niegdyś do Muzeum w Poznaniu. — 
Grupa ta jest prześliczna, daje ona w zupeł­
ności pojęcie co um ie i potrafi Szymanowski. 
Postać kobiety schylonej nad dzieckiem jest 
skomponowana w prowdziwem natchnieniu, a 
Skt dziecka i kobiety pojęty z wielkiem poczu­
ciem sm aku i formy. Patrząc na  te fragmenty, 
ha te na pół zrealizowane sny o bryle — przy­
chodzi na myśl ten pewnik — że kiedyś, gdy 
Przyjdziemy do sumarycznego obrachunku na- 
s*ej ku ltu ry  artystycznej a przedewszystkiein 
p2eźbiarskiej, stanąć powinny w porachunku 
an»zem te myśli, wysiłek i um iejętna praca 
‘alentu, choćby tylko jako świadectwo wysii- 
h, w ciągłej tęsknocie za isto tną formą. Szy- 

taanow&k’ przeżywał to co zwie się tragedi ą 
burczą. Tytus Czyżewski.

dla naszych Pań).
w tej mierze był bez wątpienia wzorowany na 
pierwszorzędnych zagranicznych zakładach te­
go rodzaju układ poszczególnych kursów, dobór 
wysoce kwalifikowanych z patentam i światowy­
mi sił nauczycielskich i wreszcie opieka m iasta, 
które nie szczędziło na założenie odpowiednich 
tunduszów i  szkołę w mi are zapoMzebowaaiia 
subweneyonuje. Dość wspomnieć, że przed woj­
ną ilość uczenie wynosiła przeciętnie 300—iOO.

Zakład dzieli się na k ilka, poszczególnych 
kursów : naukę Sgtowam a, pran ia i prasowania, 
szycia białej bielizny, krawieczyznę i modniar- 
stwo. Prócz tego odbywają się wykłady i  zakre­
su hygieny, "wychowania, towaroznawstwa, bu- 
chalteryi domowej i t. p. Oplata za to wszystko 
jest w prost m inim alna, ho wynosi za.ledwie 30 
koron miesięcznie.

* *i*
Rzecz jasna, żn punkt ciężkości zakładu spo­

czywa na kuchni. W prawdzie m iasto zaopatruje 
ją  <ive "wszelko potrzebne prowianty, mimo to 
w notatn iku uczenie przybrw a i  dnia na dzień 
coraz większa ilość wojennych przepisów. Nie 
przeszkadza to zresztą, że w7 naturze wychudzą 
te wojenne przysm aki z pod młodzieńczych, chę­
tnych rącek, smacznie i zdrowo.

Niestety wojna odbiła się również ujem nie na  
frekvVencyi uczenie. Wojenne w arunki nie sprzy­
ja ją  widocznie kształceniu się na dobrą gospo­
dynię! Ewakuacya, baraki, pokoje meblowane, 
kuchnie obywatelskie, gonitw a za zdobyciem 
środków żywności, no i wreszcie wiece, zgrom a­
dzenia i posiedzenia, oto cały szereg zaciętych 
wrogów dawnych tradycyi i ideału dobrej żony, 
m atki i gospodyni. Może z nastaniem  norm al­
nych warunków życia i ułożenia się stosunków 
politycznych wzrośnie znowu większe zaintere­
sow anie się spraw am i gospodarstwa domowego.

Kobieta Polka nie powinna przy wszelkich 
I swych społecznych obówiązkacli zapominać, że 

w jej jedynie rekach spoczywa zdolność i lifct- 
żnoŚe stworzenia ogniska domowego, któreby 
serdecznemu węzły łą.czyło w swem cieple rodzi­
nę, tę bezsprzeerznie nietylko jednostkę, ale 
i podwalinę zdrowego i silnego społeczeństwa. 
A to ognisko trzeba umieć nietylko rozdmuchać, 
ale i um iejętnie podtrzymywać, by nie zgasło.

f t f i r a p a  I r rP M f  cM£ai'lska S^y się wzburzy, 
U r S U a  C nie liczy się z niczem, jak 
huragan łamie wszelkie przeszkody, gotowa we 
krwi topić nienawiść — oto tło, na którem roz­
grywa się aacya „Cyganki", obecnego dramatu 
w kinie „OPIEKA". Programu dopełnia wyborna 
komedya, pełna na wyraz komicznych sytuacyj 
p. t. „Wytrwały adorator".

l i i i  Pralnia chemiczna 
W  I w  i ariyst. farhiarnia

433 K r a k ó w -P c d c jó r^  —  T e le fo n  1496 .
r i l  i r  ,  Kraków, u! Grodzka42 —Karmehcka 9. 
P i L l Ł .  Ul. Długa 11 a. -- Ul. Zwierzyniecka 15.

Dietla 37. — Podgórze, Nadwiślańska 3.

Otwarcie konstytuanty
W W ARSZAW IE.

nieocenionej wartości narodowej iiUn, utrw ala­
jący nióSwrpt mnia-ne historyczne chwiie budowa­
nia  Ojczyzn,,. W szystkie ważniejsze opiztwiy. Na- 
czehiik Państw a Józef Piłsudski, •prezydent m i­
nistrów Ignacy Paderewski, grupy poK&w wszy - 
stkich stronnictw , banderye ułanów ^, liui&afcni, 
zagraniczne misye wojskowe, tłum y wzruszone 
porywającą, chwilą. Wszystko na tym filmie [po­

rusza do giebi każdego Polaka,

Tryumf koa!icyi!
Oryginalne zdjęcie kinem atograficzne w. 4 .Czę­
ściach francuskiego sztabu generalnego. Film, 
przywieziony przez specjalnego kuryeia ^ P a ­
ryża, 1. Rocznica trak ta tu  frankfurckiego. 2. 
Nieposzanowanic praw a przez Prusaków. 3. Wy­
powiedzenie wojny i mobiiiizacya we Francyi. 
4. Najciekawsze epizody wielkich, krwawych 
walk. 5. Piechota francuska w ataku. >. Tanki 
niweczące pozycye niemieckie. 7. Milionowe a r­
mie koalicyi. oczyszczające. obszaijy Francyi i 
Belgii. 8. Słuszna kam  rozbójniczego najeźdźcy. 
9 Wyzwolenie ludności alzackc-iotaryńskiej z 
pod 50-)etui ego jarzma, niewoli. 10. Entuzyasty 
cznc przyjęcie wojsk francuskich w Strassbur- 
gu, Metzu i Nancy. 11. Bonaterowie wojny cm 
ropejsńiej: generałowie Foch, Joffre, Petain, ge­
nerałowie angielscy, amerykańscy, włoscy i wic­

ie innych obrazów7.

General H A LLER
i wojska polskie we Francyi.

Oryginalne zdjęcia sztabu francuskiego w 2 czę­
ściach dokonane staraniem  Polskiego Komitetu 
Narodowego w Paryżu i przezeń nadesłane ku­
ry erem. 1. General Haller objemuje dowództwo 
wojsk polskich. 2. Przysięga, gen. H ellera wobec 
Poincarego, Clemenceau, Focha, Petaina, Dmow ­
skiego, prezesa Po-lsk. Komitetu Narodowego w 
Paryżu i innych osobistości. 3. Przegląd pułku 
wojsk polskich. 4. Prezydent. Poincare wręcza, 
sztandary wojskom polskim. 5. Gen. Haller prze­
m awia pod pomnikiem króla Stanisława Le­
szczyńskiego w  Nancy, wiele jc-szcze innych scen 
pamiętnych, których nie znaliśmy, nawet z 
pism, pozostając pod jarzmem Austryi i Nie­
miec, które systematycznie fałszowały history­

czne fakty.

Każdego P a  w m i* filii m  i i i .
Teatr świetlny ,,Ijr.iecha“ posiadłszy te trzy nie­
zrównane filmy, urządza -  ■ bez. względu na wy­
sokie koszta dla. zapoznania z nimi najszer­
szej warstwy narodu, oraz młodziąży CODZIEN­
NE PRZEDSTAWIENIA PO BARDZO ZNIŻO­
NYCH CENACH o godzinie 3-ej po południu. 
Należy i».vy kasie wyraźnie żądać lyeh zniżko 
wych biletów7 .Pozatem codziennie dawane będą 
przedstawienia po cenach normalnych o godzi - 
nic 4-e| po p th iM n , następne zaś przedstawie­
nia, —■ a mianowicie: o 5.15, 6.5u. 7.1-5 j 9 godzi­

nie, po cenach podwyżj-zńnycli.

Bolszewicy
zajęli

M M ,  Wilno, K l im t ,
powstrzyma Ich sńm araa.

Będziemy ją mieli jeżeli 
podpiszemy

P o l s l s a

P a l i s i l f C i

P a i A m ,
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Wielkie rewizye w Krakowie i w Podgórza.
(Gf.oż ze strony iyaowskiej).

Kraków 19 lutego.
W spraw ie onegciajszych rewizyi w 

id*zi ©lnicach Kaźmiera i Podgórze o- 
itrzymujemy z poważnych ster obywa­
telstw a żydowskiego następująco u- 
wagi. z prośbę o umiesz ozenie.

(Redakcja).
Z  końcem października i w listopadzie 1918 

noku t. j. w czasie przewrotu politycznego oraz 
towarzyszących m u w  'niektóryich miejscowo- 
acMich ekscesów w kraju  — pow stała w łonie 
zjednoczonego kom itetu żydowskiego w Krasko- 
iwie myśl stworzenia iustytucyi gw arantującej 
ludności żydowskiej bezpieczeństwo życia i m ie­
nia. Insitytućya ta była. konieczni], choćby już 
^dlatego, że w  okresie przejściowym władza bez­
pieczeństwa w mieście i k ra ju  nic była dosta­
tecznie skonsolidowali.].

Myśl tę popierał i z początku Połś-ka Komisya 
Likwidacyjna, zaś jej gorącym zwolennikiem 
i  poplecznikiem był generał Roja- który nawet 
doradzał roszeaizenie zakresu pracy tegu rodza­
ju m ilicyi żydowskiej n a  cały kraj. W tym  w ła­
śnie czasie utworzył się też istotnie korpus mi- 
fiicyi żydowskiej złożony z około 1000 zdemobi­
lizowanych żołnierzy, którzy w pełnem uzbroje­
n iu  wrócili z frontu. Korpus m ilicyi żydowskiej 
ulokowano z wiedzą Władzy w' szkole ratuszo­
wej na Wołnicy, oraiz w aaiłi gimnastycznej znaj­
dującej się w  gm achu Rady wyznaniowej pmy 
ul. Skawińskiej 1. 2.

Po k ilku  dniach istnienia .rozwiązano z pole­
cenia Polskiej Komisyi Likwidacyjnej, k tóra 
powzięła inny plan  organizacyjny, milicye ży­
dowską.

Równocześnie z rozwiązaniem korpusu mili ■ 
cyi, utworzyła gm ina m iasta  Krakowa straż o- 
ńyw atelską międzywyznaniową, zorganizowaną 
uize lnicami, a  straż tę dla dzielricy VXI i VIII 
tuokowano na żadanie Magistratu w gmachu 
Rady wyznaniowej, gdzie odstąpiono jej niektó­
re sale na I. piętrze oraz na parterze.

Straży obywatelskiej w dzielnicy v j i  i VIII 
dała wojsko w’ość na  ręce jej kom endanta 239 
karabinów włoskich, 150 bagnetów, oraz skrzyn­
i ę  z  ammiicyą, co wszystko przew ieziono do lo­
ka lu  straży gm achu Radj wyznaniowej. Z licz­
by wydanej przez wojskowość broni, oastąmono 
»  rozkaz głównej komendy straży tb 'w. tel- 
Bkiej 30 karabinów dla straży w dzielnicy I, tak  
ie  ostatecznie pozostało miraży dzielnicy VII i 
VIII łącm ie 209 karabinów, tudzież w spom nia­
ne bagnety i amunieya.

Straż obywatelska dzielnicy VII i VIII ucho- 
Iziła za spraw nie zoreurizoriainę; stosownie do

rozkazów i regulam inu ćwiczyła oronią i  kształ­
ciła w tym kierunku, swych członków.

-leżeli więc przy l ewizyi znaleziono w Gma­
chu Rady wyznaniowej pewną ilość broni nad­
liczbowej — i 10 ukrytej — to wobec faktu, iż 
straż jej urzędowo nic dcotała ani w żaden imiy 
sposób nie nabyła, zaś Rada w yem niow a w za­
kres działania Straży nie w kraczała — m usi się 
przyjąć, że tę broń nadliczbową ukryli vr gma­
chu Rady bez wiedzy i woli ta l sUaży obywa- 
teisniej jak i Prszydyum Gm nj izraelickiej 
nieodpowiedzialne eiemen ly z pośród zdemobi­
lizowanych żołnierzy. Znając zaś nastroje pa­
nujące w dzielnicy żydowskiej w  krytycznych 
dniaich listopadowych, zwłaszcza po wypadkach 
lwowskich, ‘należy stwierdzać, że fak t zgrom a­
dzenia pewnej ilości broni sprowadzić się .m usi 
do chęci, przygotowania samoobrony, znaniem 
tych łatwo zapalnych elementów komeoznej 
Tłumacząc więc w ten jedynie prawdziwy spo­
sób fak t znalezienia ukrytej broni nadliczbowej 
w gm achu Rady, podkreślamy raz  jeszcze, ie  
miarodajne i kierujące czynniki lak Gminy ży­
dowskiej jak i  straży obywatelskiej dzieł ni. sy 
VII |  VIII, potępiające zriJztą wszelkie nielegal­
ne nczynki stanowczo i  solidaryzujące się w 
tym wypadku z resztą społeczeństwa, żadnych
0 nim wiadomości me miały.

Ptezydyum Rady wyznaniowej wdroży ło w ce­
lu w ykrycia sprawców przechowania nadliczbo­
wej broni w  gm achu Rady wyznaniowej ścisłe 
śledztwo dyscyplinarne przeciw rersonalow1 
gmacb dozorującemu, a wyniki śledztwa w ska­
żą ewentualnie winnych. Jutro  też odbędzie się 
w  tej spraw ie plenarne posiedzenie Rady.

Jak wyjaśnić znalezienie pewnej ilości broni
1 um undurow ania w poszczególnych donoach 
prywatnych? Odpowiedź na  to daje masowa i  
nieregularne d e m 1 diracya byłej t fm ii  auśtry 
afkiej, przy  której setk i i tysiące żołnierzy w ra­
cało w  pełnym rynsztunku z  frontu. Nie wszy­
scy do rozkazu oddania Broni się zastosowali, 
co zresztą i w innych dzielnicach naszego m ia­
sta uiewątpliwie zachodzi. Stwierdzają, to u sta ­
wiczne Uieo-zcizęśiiwe wypadki przy nieostroż­
nym obchodzeniu się z uronią, wielokrotnie po­
ruszane przez dzienniki.

I ‘©zostaje jeszcze spraw a wykrycia ruagazy- 
nów i składów żywności. Sądzimy, że izbytecz- 
nem jest podkreślenie, iż wszystkie uczciwe ele­
menty żydowskie poprą miarodajne władzo w 
walce z rozwielmożnionem w całym kraju i we 
wszyrtkirh warstwach nar wiem paskarskim, i 
że w tym względzie nie będą się krępowały przy­
należnością etanową czy wyznanie wą danych 
rsobników.

K i r ó l  p r f i s y  w  A m e r y c e .
Z życia Jamesa Gordona Benneta.

Berlin, .18 lutego.
iW tych dniach opuściły prasę pam iętniki j e ­

dnego z dziennikarzy niemieckich, który przy­
bywał przez dłuższy* czas w Stanach Zjednoczo­
nych i poznał tam tejsze stosunki prasowe.

Między innenu opowiada on zajm ujące szcze­
góły z życia zmarłego niedawno am erykańskie­
go króla prasy Jam esa Gordon Be im eta, o nary - 
wają-ngo w Stanach Zjedn. podobną role jak 
słynny lord Northcliffe w  Anglii.

Am erykański dziennik „New Jork H erald11 na-

wpływowszych dzienników w świcck*. W arto 
też dlatego zapcenać się nieco z jego założycie­
lami, z  którego życia kilka szczegółów podaje­
my.

Jam es Gordon Raumota, wydawcę wielkiego 
amerykańskiego dziennika „New Jork Herald'* 
gipolicźkowano .pewnego dnia na ulicy. James 
Gordon Bennet siadł do dorożki, wpadł do re- 
dakcyi i napisał cztero-Szpaltowy artykuł p t. 
Spoliczkowaniu Gordon Benneta. Artykuł wy­
wołał niesłychajią sensacyę.

łeżał swego czasu do najpotężniejszych i  naą j Następnego dnia cały Nowy Jork o niczem nic

nie mówił jak  o sęołiom w aniu Benneta, o czefli 
co w /w olak, mesłycWam S iw ie n ie ,  donosił )S" 
go własny organ. Benne.t osiągnął swój cel: 0 
dzienniku jego wczędzie mówiono. Nio wahał 
się dla dołśia dziennika rzucić swej «so»sy n» 
łup opisu punUczsej; byle obudzić d la swego 
dziennika śzerół&ie zainterojowam e. Nic pojebie' 
ra ł też nigdy w środkach, i nie zatowal trud® 
ani kosztów, jaki chodziło o reklamę dla i łw#‘ 
nura. Ternu też dzięki „isew Jork Kanaki “ stai 
przez ośmdziesiąt lat n a  niddcścignioanej wyży- 
nic, k tó rą  inne dzienniki flapróżrto pragnęły 
osiągnąć. Jam es Gordon Bennet ugruntow ał m 
ten sposóL istnienie swego aziennika, któremu 
całe życie poświęcił. Syn jego rozwinął go i po­
staw ił n a  stopie, k tó ra  budzik  zazdrość i po- 
cłziw wszystkich dziennikarzy Miody Beninem 
rozpoczą. swą działalność wysyłając na własny 
koszt Slauleya w r. 1868 jako jedynego dzienni' 
karza z aimią angielską do AbisylniL Dzienniki 
londyński* nie posiadały się z gniewni, że zmu­
szone były czerpać wanomości z pisana amery- 
kaliskiego. Jeszcze sław niejszą była wyprawa 
Stardeya, wydanego ponownie z ram ienia „New: 
Jork rierakl" w  Latać.-* 1869—1872, którego zada­
niem było odszukać zaginionego badacza Dawi­
da Liviingstoma. Stanley iznaJazl go w  Tanganice- 
Artykuły, opisujące podróż tytanieya po Afryo” 
zwróciły powszechną uwagę w Eun pie i /jno- 
ryice.

Szczytem zapobiegliwości młodego Benueia 
była trzecia wyprawo Stanloya w r. 1874, Której 
cełem było przejechanie Atryki w  całej jej sze­
rokości, iJłtay której to si/ufiwbiiosci zbadano cały- 
bieg rzeki Kongo, wszystko to czynił Bon net dla 
reklamy swego dziennika i swego :najzvdskai, 
choć zaprzeczyć się nie da-, że ta żądza sławy 
zdobywanej dla dziennika pnzyniosba niemałe 
ndonycze w.adzy Luazkk„.

Wszystko, cokolwiek Benne czynił, zmierza­
ło do jednego celo, ozy to kiedy obudziło o wy­
znaczenie nagród ćUa zwycięzcy w wyścigach 
konnych ozy automobilowych, rzy  tuz o inter 
udewy z wyniimeini osobistoscia/mi, które Bennet 
wymyślił i do swego dziennika wjaowoidził • 
Obowią: :ueir. interiokutorr byto sprowadzić 
zawsze r»zmowę u. ^N«w Jod. Łerald" 1 wy­
ciągnąć % danej psobiatości jakąś dle dzienniki. 
pochwalę, którą natychmiast: tmztyn drukowa­
no drukiem. NiejedaioJ rotrio me cofnął się też 
Bennet dla reklamy przed niewkrnemi kłam­
stwem i puszczaniem „kaczek", wychodząc z za­
łożenia, że pamięć czytelnika jest ratka, że 
czyiumik nie żąda pouczenia, lecz rora-ywki któ­
rej nie należy mu szczędzić, jeśli ta rozi-ywka 
nikomu nie przynosi szkody.

W polityce oi-yeiŁtówaJ sic niazaniennie aż do 
śmierci wedle, jednej wytycznej a  to: nienawi­
ści nieprzejodnanoj do Niemców, którą to nie­
nawiścią przesiąkł jak Łwimizą niektórzy, stołu 
mieszkając w Paryżu, jkąd dziennikiem kiero 
wal za pomocą m bli, założonych ruizez spółkę, 
którą sam sainieyował.

T ą też drogą zawsze dokładnie informowano 
go o treści numoru, zanim z druku wyszedł. Z 
biegiem cuasu powsuiia filia redakcyi ^NeW 
Jork Herold" w Paryżu i w Londynie. Dzięki teł 
niezmordowanej pracy i zapobiegliwości 'dordor 
Bennmów. ojca i syna, dziennik „New Jork He­
rald" należai do najwpływowazych i najpotęż­
niejszych w świecie. Gios jesro niejednokrotnie 
zaważjd na szali ważnych światowych w ypad­
ków.

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową! i

z a i a i i f  łaa mu
& RODNYCH NIESPODZIANKACH NA SCENIE 

I WIDOWNI.
V.

vKr.) Jednym /. najluirdziej roS<>w*zecKnionj&h 
przesadów w ąwiocie featmlnym jest. troska, by 
przypadkiem aktor n'e położył swej roli na łóżku, 
która z pewnością jjauśpi f iS  wtedy, t  zn. aktor 
bidzie grał. bez życia. Kapelusz położony tui dało 
przynosi nie.szćzośę-ie, jifzeciwnio zaś paraael oparty 
o kulisę zapewnia pcwodzeui.e. Jcżoli kurtyna przy 
podniesieniu zawadzi o eo, lub — broń Boże! clo po­
łowy lylko sir, zniesie — zły prognostyk: sztuka 
•zrobi. klapęń.Prml prom jera ńio pó\viimo się pu­
szczać na scenę, psów. natomiast zwierzęciem 
„szczęśliwem" jest koi, a aiĘfzl', w które zlfzwyłjB 
obfitują zakamarki tdatraine — sa, zwłaszcza przez 
starsze aktorki — opieką otaczane. Jak pogodzić 
atoli równocześnie bn\ >:r.yzowanic- kota i mvszy?

Jest to już specyałna logika każdego zabobonu, ą 
zwłaszcza już zabobonu teatralnego.

Młode, początkujące artystki zwracają, iaczną 
uwagę, by na ubraniu icli nic było czasem nitki, 
a zwłaszcza białej bo to pewna „zasypka*1. Ba­
czność ta i bez zabobonu bardzo racyonalna powin­
na i w innych szczegółach toalety być przestrze­
ganą. Takżeż wielo a k tó w  grzesz; brakiem togo 
pięknego „zabobonu1". Widuje sic* nieraz na scenie 
kobiety ubrane tak licho, z taką nicdbalością i za­
niedbaniem, żo niczam nio. odbijają od chórzystek.

I.lA „damskich11 zabobonów należy również opa­
dnięcie pończochy. Ma ona szczęście przynosić. Nie­
które artystki lubią w „Dzwonach z Comerille"1 na­
dużywać tego wabika, a zapominają, ż# na chudo 
łydki nie' łapie, sit] -ani s|ez^"d>i, ani pam"-zńnśł:i.

Bobrze jęst — v,edle wierzeń icairatoyc.ii - mieć 
zaszyty w ubraniu włiĄ z 'nródy lic.łiwittćzy. który 
jóst wierzy-cićioin dąuego artysty. Włos ten musi 
być atoli wlasnoręczniif-*\vyrwanv. Ciilkn-wt” rzecz, 
czy który z Shyloków teatralnych zgodziłby się 
dobrowolnie na- tafcie3!pomaganie^szężęściu kosżtem

władnego uwloaionia. Aaiorzy na wszystko znajdę 
sposoby.

Wchodząc na scene — aktor sabobomrr przestrze- 
aa, by przy sobie nie miał sądnego ostrogo narzę­
dzia, jak scyzoryk, szpilka, igła i t, p., z wyją- 
tliłem "oczywiście rekwizytów scenicznych: szań11
czy sztyletu i t. p. mordorczycli instrumentów z bla­
chy lub papy, których dana szuika wymaca.

Śpiewanie lub tańczenie na ocenie, przed podniw 
sieniem. kurtyny źle wróży o powodzeniu sztuki 
i artystów. Na niemicckici) drugorzędnych scenach 
jest ten przesąd tak zakorzeniony, że w t. zw* 
„rcgulamiiiie domowym1, wykroczenia tego rodzaju 
są obłożone pieniężnemj karami.

I suflerzy mają swoje zabobony. Nickr.órzy z nieb 
nie chcą alisolutnio na premierze iść do budy, do­
póki nie orają przyrzec./ >'ą., dobrej koir.ńyjki *>d 
artysty, którego mają „trzymać" lub małej renum®- 
racy! ze stropy autora. Przesąd lo spotykany nK; 
tylko u suflerów i nietylko w teatrze, a znany ^  
wszyatkicłi sferach i dziedzinach pod skroinn “h1 
mianem „łapówki". (G. d. u.)-
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Co się dzieje z  aktami
b, „K-SMI**!!

Kraków, lii lutego.
W spraw ie zbadania i podania do publicznej 

wiadomości treści aktów osławionej austrya*.- 
kiej „K-Stelle“ otrzym ujemy ze strony dowódz­
twa gen. okręgu w Krakowie następujące wy­
jaśnienie:

Coraz częściej pojaw iają się wr prasie krakow ­
skiej, a- ostatnio w „Przeglądzie poniedziałko­
wym" krótsze lub dłuższe wzm ianki o rzekomo 
zaginionych, wzgl. starannie przed opinią publi­
czną przechowywanych aktach hyłegto K-Stelle 
przy c. i k . austr. komendzie wojskowej w K ra­
kowie,

Z przytaczanych częstokroć zarzutów zdawac- 
by się mogło, że wżadze wojskowe m ają  pewne 
powody, by stać na przeszkodzie opublikowaniu 
całości lub części tych aktów,

W interesie więc praw dy i ścisłości proszę 
przyjąć następujące wyjaśnienie:

Akta i  biura b. K-Stelle, w dniu objęcia wła­
dzy przez polskie władza wojskowe zostały u- 
pieczętO'«ane i postawiono przy nich stałą w ay  
tę wojskową. Ówczesny dowódca Gen. Okr. gen. 
bryg. Roja oddał już wtedy część aktów, bezpu> 
średnio przed opieczętowaniem wymienionego 
biura odszukanych, do rozporządzenia P. K. L.

Po przeniesieniu gen. bryg. Roji na inne sta­
nowisko służbowe, na prośbę Prezydyum  Pol­
skiej Komisyi Likwidacyjnej, dowódca Okręgu 
Generalnego w Krakowie generał dywizyi inz. 
Emil Gołogórski zarządził jeszcze w początkach 
grudnia 1918 r., aby wszelkie w rozporządzeniu 
Dowództwa Gen. Okr. w Krakowie znajdujące 
się akta byłego K-Stelle, zostały rozpatrzone 
przez cywilną komisyę, którą tworzyli wydelego­
w ani przez Prezydyum P. K. L, p. p. p rokura­
tor Dr. Tokarz i Dr. Kropatrz. Z ram ienia D. O. 
G. oddawał ak ta  komisyi m ajor gen szt. Ście- 
żyński przy przeglądaniu i sortowaniu aktów 
obecnym był stale ppor. Eflenberg-Śliwińskl.

Po przeszło trzytygodniowych czynnościach, 
Dr. Tokarz zwrócił m ajorowi ścieżyńskiem u 
oddane akta, pochodzące z la t 1917 i 1918, 
« przeglądania aktów z lat poprzednich zrezy­
gnował imieniem komisyi., Wynik badań miał 
być przedstawionym Prezydyum P. K. L- 

Nieprawdą jest, jakoby Komisy a skonstato­
wała, że akta zostały w znacznej części zdełek- 
towane, zwłaszcza przez brak aktów policyjnych. 
Akta policyjne nie były bowiem przechowywa­
ne w archiw um  K-Stelle. Były one bowiem w 
dyspozycyi i w przechowaniu tutejszej Dyrek- 
cyi Policyi.

Za Dowódcę Okr. Gen..
Piasecki, gen. podpr.

dnej naszej pracy wspierają nas i dodają, nam otu­
chy, zapewniamy raz jeszcze, że i nadal kroczyć 
będziemy drogą, może stromą i najeżoną przeszko­
dami, lubo wiodącą niewątpliwie do ukochanego 
przez nas wszystkich celu: dobra naszej odrodzonej 
zjednoczonej Ojczyzny.

 o-----

Brońmy kresów!
i

Zaborczość paszych sąsiadów na wszystkich gra­
nicach Polski wymaga akcyd zapobiegawczej całe­
go narodu. Nietylko obow iązkiem wojska jest 
strzedz tych granic — lecz również i całe społeczeń­
stwo wewnątrz kraju powinno współdziałać w obro­
nie nienaruszalności kresów polskich.

W Krakowie powstał komitet „Obrony kresów 
Polskich", na czele którego stoi p. Henrykowa Sien­
kiewiczów;), Rdzięgla akcya Komitetu wymaga wiel­
kich funduszów. W tym celu na ostatniem posiedze­
niu Komitetu uchwalono zwrócić się do Kom. Rz. 
z prośbę, o udzielenie pozwolenia zbierania po do­
mach dobrowolnego podatku w wysokości od 1—3 
koron od pokoju.

Następnie postanowiono się zwrócić do wszyst­
kich właścicieli kin, teatrów rozmaitości z apelem 
składania pewnego procentu ra  cnronę kresów pol­
skich. Takiż podatek powinni złożyć również wła­
ściciele restaumcyi, kawiarń, cukierń i t. p. W koń­
cu Komitet wzywa wszystkich mieszkańców do 
dobrowolnego opodatkowania się. Niechaj każdy 
składa codziennie choćby halerza, a powstaną sumy 
milionowe.

W razie otrzymania zezwolenia od Kom. Rz. — 
co nie ulega najmniejszej wątpliwości •— podatek 
mieszkaniowy zbierać będą członkinie Komitetu, 
zaopatrzone w odpowiednie legitymacyc z pieczęcią 
i podpisami p. Sdenkiewiczowej t p. Rodakowskiej, 
praw. sekcyi skarbowej. Kontrola włpywających 
pieniędzy jest bardzo ścisła i dokładna. Składki 
należy wręczać odbierającym paniom po dokła- 
•dnem obejrzeniu legitymacyf i za zwrotem kwitu 
karowego, opatrzonego również pieczęcią Komitetu.

Zakres Komitetu jest bardzo obszerny i dlatego 
Mczy na ofiarpoSc wszystkich obywateli. Datki 
i informacye Komitet przyjmuje względnie udzie­
la w sali nr, 55 na Uniwersytecie Jag. od 4—G po 
południu.

 o -

KTOKOLWIEK WIDZIAŁ już najnow&zy pro­
gram  kino teatru  ,,Sz.tuka“, ten przyznać musi, 
że należy on do najlepszych w obecnym sezo­
nie. Olbrzymi poklask znajduje włoski d ram at 
towarzyski „Burze życia" ze słynną z urody F a­
bianą Fabrege, a  wprost owacyjnie wita. publi­
czność cykl francuskich zdjęć z przyjazdu W il­
sona do Europy, Jego pobytu w  Paryżu.

C h w i l a  b i e ż ą c ą .
Kalendarzyk

Sw. Konrada 
Wschód słońca 6*46 

Zachód słońca 4’58 

Długość dnia i  OT 2
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO;

broda: „Hedda Gabler".
TEATR POWSZECHNY;

broda: „Dzwony z Cornevalle“.
—o—

Podziękowanie naszym Czytelnikom.
Mały zaprawdę obowiązek mamy dziś do speł­

nienia. Ze wszystkich stron kraju dochodzą nas od 
naszych Czytelników serdeczne słowa podzięki
1 uznanie za szczero narodowe omawianie aktual­
nych spraw polskich, za brak partyjnego zacietrze­
wienia i spokój w ocenie zdarzeń, za to wreszcie, 
że na lamach naszego pistna. znalość może miej­
sce każdy, kto się za skrzywdzonego uważa, albo 
staje w obronii'. słusznej sprawy.

Wszystkie tc glosy podnoszą, że krzykliwa kam­
pania niektórych organów prasy, nie sięgających i 
Wzrokiem poza ciasne podwórko partyjne, wywo- i 
iuje w szerokich sferach społeczeństwa niesmak i 
i z n a c z e n ie ,  ze coraz więcej zwolenników znaj- : 
dńje niezależne pismo, będące bczprzymusu wyra­
zicielami opinii. .

Dziękując przeto tym wszystkim, którzy w im- |

Polska odcięta od zagranicy.
Jedna z najwybitniejszych osobistości krakow­

skich otrzymała wprost rozpaczliwy list ze Szwaj- 
caryi z powoda, że tam dosłownie nic 
nie wadomo co sie w kraju dzieje. Nietylko listy 
i dzienniki ale i telegramy nawet iskrowe nie przy­
chodzą. a tak sanno nie ma tych wiadomości w Pa­
ryżu. Z pism poznańskich dowiedziano się o przy- 
blżonym wyniku wyborów. Przedtem o wyborach 
dochodziły tylko głosy niemieckie, zapowiadające
ogromne zwycięstwo socyalistyczno..* * itr

List, o którym wspominamy, jest jeszcze jednym 
dowodem tego, cośmy podnosili stale, że interesa 
nasze poza granicami kraju są tak niedołężnie bro­
nione, tak nikt o nich rtio myśli i  nie stara się my­
śleć, że nic dziwnego, iż spotykają nas ciągle nie­
spodzianki i że nieprzyjaciele nasi, którzy mają le­
piej zorganizowaną służbę dyplomatyczną, dystan­
sują na każdym kroku. Ze czasów rządów p. 
Moraczewskiego mogło to wynikać z 'gnorancyi 
rządzących czynników zbyt zaabsorbowanycłt stron­
nic zmi perypetyarni. Obecnie jednak, c-zas już chy­
ba najwyższy, aby zająć s.ię dokładnem zorganizo­
waniem służby zagranicznej. Przecież rząd dzisiej­
szy pojmuje chyba jak bardzo zależy od tego nasza 
przyszłość i ile możemy stracić lub zyskać.

Hindenburg a Gdańsk.
Odpowiadając na pismo władz niemieckich 

w Gdańsku Hindenburg wystosował telegram, w któ­
rym powiada: „Mogę panów zapewnie, że co do 
ranie, uczynię wszystko, aby to miasto nie zostało 
oderwane od państwa niemieckiego.11.

 o-----

I D R Ill
Na posiedzeniu Rady miejskiej we Lwowie wy­

brany został prezydentem m. Lwowa p. Józef 
N c u m a n n. ♦* *Wiadomość powyższa wywołać musi u óryeniu- 
jących się w stosunkach lwowskich żywe zdziwie­
nie. P. Neumann piastował już raz godność prezy­
denta i uciekł w chwili łnwazyi rosyjskiej, pozo­
stawiając miasto bez widomej głowy. Inna rzecz, 
że ludności ucieczka p. Neumanna wyszła na dobre, 
młjscc jego zajął ś. p. dr Rutkowski, wyższy od 
niego pod względem taktu, kultury d zdolności o ca­
ło niebo.

Po powrocie p. Neumanna z Wiednia w r. 1915 
zapanowało we Lwowie takie przeciw niemu wzbu­
rzenie, że zdawaćby się mogło, iż karyera noJityczna 
niefertunnego „wycieczkowca" raz na zawsze zo­
stała zapieczętowana.

Tymczasem — w 4 U,tu później obdarza go kre­
sowa stolica najwyższym zaszczytem, jaki posiada 
do dyspozycyi.

P. Neumanna wprowadziła na stolec prezydenta 
„strzelnica mieszczańska" i sprzymierzoną z nią 
stronnictwa, podczas gdy grupy demokratyczne i 
radykalne stawiały kandydaturę dra Henryka

S a w c z y ń s k ie g o .  radcy wydziału krajowego, 
który w czasie inwaz.yi rosyjskiej i potem oddał 
miastu niepospolite usługi. Telegram nie donosi, 
czy między obu kandydatami doszło na posiedze­
niu do walki, czy też wobec syiuacyi dr Sawczyński 
kandydatur;; w ostatniej chwili odrzucił.

Rozdział mąki z Poznańskiego.
(c) Transporty męki z Poznańskiego nadchodzą 

regularnie. Wydział aprowizacyjny K. Rz. natych­
miast po nadejściu transportów przeprowadza roz­
dział mąki, przydzielając stosowne i-lości najbar­
dziej potrzebującym powiatom i zakładom przemy­
słowym i innymi jednostkom aprowdzacyjnym.

Trzeci transport, mąki z Poznańskiego, który nad­
szedł w nocy , został wczoraj rano rozdzielony w spo­
sób następujący:

Rada- Narodowa w Cieszynie 10 wagonów, miejskie 
■zakłady aprov.izac.yjn o Lwów 10 wagonów (nie wli­
czając 9 wagonów przydzielonych z drugiego trans­
portu), dyrekcja kol. Lwów fi wagonów, dyr. kol. 
Kraków .10 wagonów, starostwa: Kraków i! wagony, 
Wieliczka 1 wagon, Oświęcim i1 wagony, Limano­
wa dla gmin Konina, Poręba Wielka, Podobim, 
Niedźwiedź, jako najbardziej dotkniętvrh klęską 
gradobicia 1 wagon, starostwo Sanok 2 wagony, 
starostwo Grybów 1 wagon, saliny Wieliczka 1 wa­
gon, biuro rozdzielcze dla kopalń zachodniej Gali­
cy! 12 wagonów, rufinerya nafty w Trzebinia 1 wa­
gon, związek prof. i nauczyiceli 1 wagon.

Walka z lichwą.
Od p. Edmunda Zieleniewskiego, naczelnika wy­

działu aprowizacyjnego prz.y Komisyi Rządzącej, 
otrzymujemy następujące pismo:

Z powodu pisma. Komitetu dla zwalczania, lichwy, 
ogłoszonego we wszystkich dziennikach, proszę naj­
uprzejmiej o pomieszczenie następującego wyja­
śnienia:

Zebranie v. Izbie handlowej sproszone było aa 
życzenie najpoważniejszych organizacyi kupieckich 
w Krakowie, a mianowicie: Izby handlowej, Kon; 
gregacyi kupieckiej, Stew. kupców i młodzieży han­
dlowej, Stów. drobnych kupców, Izby rękodzielni­
czej i t. d.

Zebranie nie zamierzało przeszkadzać działalno­
ści Kom. dla zwalczania lichwy, owszem miało na. 
celu przez porozumienie. czvmków kompetentnych 
wyszukać i ustalić najlepsze sposoby zwalczania nad 
miernych zysków. Dlatego na zebranie zaproszono 
również odpowiednie Wydziały Kom. Rządz., a mia­
nowicie: Wydział aprow., Wydział spraw., Wydział 
admimstr., a. wreszcie zaproszono Kom dla zwal­
czania lichwy i prezydyum sądu.

Rezultatem obrad zebrania było postanowienie 
zorganizowania Centralnej Komisyi dla badhnia 
cen.

Odpowiedni elaborat, wypracowany przez Wył- 
dział dla handlu, przemysłu i rękodzieł poddany zo­
stał opinii Wydziału sprawiedliwości i ^wydziału 
adminfeiracyi, które gt> zaakceptowały. Elaborat 
ten oddany został obecnie Wydziałowi aprowiza- 
cyjnemu do dalszego merytorycznego załatwienia.

Twierdzenie przeto* jakoby jeden Wydział Ko- 
uiósyi Rządzącej przeszkadzał czynnościom drugie­
go, jest zupełnie nieuzasadnione, a wniesiony pro­
test bezpra.cdmiot owy.

Z całą stanowczością odpieram zarzut, jakoby mf 
zebraniu ktokolwiek wystąpił z krytyką wyroków 
sądowych, któraby przekraczała granice dozwolo­
nej obiektywności i wyrażała nielojalne usposobie­
nie wobec władz.sądowych. Jako przewodniczący 
zebrania umiałbym zupobiedz takiej niewłaściwości. 
Zreszitą obecność panów prezydentów sądów krak., 
którzy w przebiegu obrad udzielili rzeczowych wy­
jaśnię:!, poręcza, Sc takiej krytyki ani nawet w za­
miarze nie było.

Wyrażam najgłębsze przekonanie, że zwyżka eon. 
nie stoi w żadnym przyczynowym związku z obra­
dami w Izbie handlowej. Ubolewam, że Komitet 
dla zwalczania lichwy, zapoznając cele zebrania S 
błądnie przypisując mu ujemne rezultaty, będące 
wynikiem innych przyczyn, rozpoczął w prasie tak 
ostrą walką przeciw gronu ludzi, ożywionych wyłą­
cznie chęcią poprawy stosunków.

Edmund Zieleniewski.

(c) PRZYJAZD POSŁA GLĄBIŃSKIEGO. Wczoraj 
przybył do Krakowa w przejeździć z Bukaresztu po­
seł dr Stanisław Głąbińskii w towarzystwie dwóch 
Anglików i dwóch Amerykanów, jadących w misyi 
urzędowej. Misya ta odjechała do Warszawy.

(c) URZĘDOWANIE K. RZ. Z powodu zaprowa­
dzenia w biurach K. lłz. jednorazowego urzędowa­
nia ustanowił Wydział administracyjny K. Rz. dla: 
stron prywatnych godziny przyjęć w dniach po­
wszednich od 10—1 po południu. W godzinach po­
południowych, jakoteż w niedzielę i uroczyste 
święta biura są zamknięto.

MARKI POCZTOWE POLSKIE. Z dn. 23 b. m. wy­
cofano zostaną z obiegu wszystkie obce marki po­
cztowe jakiegokolwiek nakładu, a wejdą w życie 
tylko marki polskie. Wymiana marek dawnych nu 
nowe nie będzie dozwolona i marki dawne, znajdu­
jące się w rękach prywatnych, z końcem lutego 
stracą swą wartość.

CHLEB NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ. Piekarze otrzy­
mali w Miejskicm Biurze aprowizaoyjnom mąkę do 
wypieku cińcba na tydzień bieżący. Cena Chleba 
i wysokość racyi niezmieniona.
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OBROWA KRYSÓW POŁUDNIOWYCH. Krakowski 
Komitet Obrony ♦kresów południowych, o którym 
wczoraj podaliśmy obszerną notatkę, pozostaje w 
ścisłym stosunku współpracowniczym z podobnym 
Komitetem narodowym w Warszawie, oraz w ścl- 

;5tym kontakcie z komitetami lokalnymi w Zakopa­
nem, Nowy" Targu, Krościenku i Nowym Sączu. 
KomUet krakowski wyznaczył swoich delegatów 
dla Cieszyna i Żywca. Przy sposobności prostuje­
my pomyłkę odnośnie do nazwiska jednego z człon­
ków wydziału. Do wydziału wybrano mianowicie 
p. Goętl.a, a mc Goetzla, jak mylnie wczoraj podano.

PODWYŻSZENIE PODATKU OD WIDOWISK. Na 
onegdajszeni posiedzeniu sekcyi dobroć1/? rmej Rady 
m. uchwalono podwyższyć opłaty gminne na celo 
dobroczynności publicznej od biletów- wstępu do 
teatrów świetlnych, teatrów rozmaitości i kabare­
tów.

(c) ZBIÓRKA KSIĄŻEK. Komitet biblioteczny sek­
cyi opieki szpitalnej Czerwonego Krzyża pragnąc 
rozpocząć na szerszą skalę wydawanie książek po 
supitalaclp podejmie zbiórkę po domach, w czasie 
od 20 do 28 lutego. W tym celu Dędą chodzić panie 
zaopatrzone w legitymacja Komitet ufa, że tą dro­
gą najszersza publiczność zechce się przyczynić do 
ulżenia doli rannych i chorych żołnierz-' polskich.

(c) KONKURS NA POSADY ĄJENTÓW POLICYJ­
NYCH ogłosiła Dyrekcya policyi. Pod uwagę będą 
brane kwalifikacj e danego osobnika do tego rodza­
ju służby, a nie wysłużone przy wojski lata jak 
dotychczas. Sprawność osobista będzie decydującym 
czynnikiem w przyjęciu.

SKARGI NIEMCÓW AUSTRYACKICfi. Komisya 
Rządząca otrzymała od pełnomocnictwa niemiecko- 
austryackiej Rady państwa przy komendzie woj­
skowej w Krakowie pismo, w ktćrem na bcdistawie 
codziennych skarg na wrogie traktowanie znajdu 
jącyr.h się jeszcze w państwie polskiem Niemców 
austryackich ze strony polskiej ludności, przytacza 
szereg dostrzeżony ch faktów i konstatuje, żc wro­
gie zachowanie się wobec obywateli państwa nicm. 
auslr. wypływa, głównie z niższych warstwy na­
rodu polskiego, uprasza, wskazując garażem na 
trwające stosunki między państwami polskiem a 
niemf ijcko-austryackiem w politycznej, a zarazi m 
gospodarczej dziedzinie, o przedsięwzięcie kroków, cc 
lem pouczenia ludności: 1) Republika niemięcko- 
austryacka z b. monarchią austro-węgierską nip 
■stoi w żadnym związku, 2) ludność nlcmiecko-au 
stryacka jest identyczna z Prusakami państwa nie­
mieckiego, 3) w niemieckiej Austryi znajduje się 
jeszcze wielo tysięcy Polaków, wrogie postępowanie 
przeciw niemieckim anstryakom wywoła tę samit 
odprawę przeciw Polakom w niemieckiej \ustryi.

(e) ZAJĘCIE ŚWIEC. Świece już wyrobione, pa­
rafina i knoty służące do wyrobu świć zostaje' za­
jęto na rzecz Wydziału aprowizacyjnego K. Rz., ce­
lem równomiernego rozdziału świec w kraju. Wy­
jęte z pod tego zarządzenia są zapasy, świec i pa­
rafiny złożone w rafineryach nafty. Podlegają one 
dyspozycyi Wydziału górniczego K. Rz. Obecnie nie 
wolno pod kaią świec sprzedawać lub wywąźić bez 
pozwolenia. Wystawia je wyłącznie Wydział apro 
wizacyjny K. Rz.

(c) HANDEL MARKAMI Na dworcu kolejowym 
polieya aresztowała Ryfkę Enoch i Eleonorę Pozncr, 
które usiłowały wywieść t>000 złotych marek pru­
skich przcdstawiająch dzisiaj wartość 330.UIK) marek. 
Gdy im odbrano marki, twierdziły, żc otrzymały je 
od nieznajomego celem przewiezienia do Oświęci­
mia. Kobiety osadzono w areszctc i rozpoczęto do­
chodzenia.

WALNE ZGROMADZENIE członków Tow. wete­
ranów wojsk, odbędzie sin w lokalu Tow. przy ul. 
Garbarskiej 11, dnia 23 b. m. o godz. 2 i pół, a w ra­
zie braku kompletu statutom przepisanego o godz. 
3 i pół po południu.

(c) TAJNE GORZELNIE. Właścicielami wykry­
tych na Kaźmierzu i Podgórzu dwóch tajnych go­
rzelni byli Szaja Szujnowicz i Israol Ziegelman. 
Obu aresztowano-.

(c) PASEK CUKROWY. Za lichwę cukrową ars-, 
sztowano Salomona Gruenporga, który sprzedał 
13 kg. cukru po 40 koron.

Wśród homunkulusów
i?) Romans lantastyczno-społeczny.

i Map ulokowa się w przedziale trzeciej klasy i ku­
piwszy na jednej stacyi dzienniki, zaczął fe skwa­
pliwie czytać. Artykuł wstępny miał tytuł: 
„Senzacyjna wiadomość! Poroń Avanti powraca 
z zakładu obłąkanych. Zwycięstwo ludu. Oswobo­

dzenie uczonego".
1 iiip zatarł ręce z radości. Jesteśmy sławnymi, 

pomyślał i chcąc się z kimś podzielić swymi na­
strojami, zagadnął siedzącego w wagonie jakiegoś 
grubego jegomościa również czytającego dzienniki:

— Wspaniała rzecz, nieprawdaż? Ten człowiek 
jeft geniuszem'.

— A czy nie myśli pan, żc to taszystko jest od 
początku do końca zwykłym szwindlemy— zapytał 
nieznajomy.

Filip spojrzał na rfiego z polUowanieln.
— Czy zna pan dr Wuutiego? Gzy nie siysroł pan 

o tom, że on na trzy lata uśpił jednego, człowieka?
— Arantiego nie znam, ale tak sobio myślę, żo 

011 poprostu nabrał ludzi i ci mu uwierzyli w owo 
uśpienie. Czy pan sam zna go?

(c) Z WIEK? ZENIE AOCTERUNKÓW POLIC II.
Postępując dalej w reorganizacyi policyi dyrektor 
jej zwiększył na Podgórzu liczbę posterunków z 7 
na 18. Na Zabłociu, dotychczas pozbawionem opieki 
policyjnej, ustawiono 3 posterunki.

(ć) UKRYWANE ZŁOTO. W c z a s  o rewizja na 
Kaźmierzu skonfiskowano w różnych punktach oko­
ło 4 kg. u Krytego złota i około 5 kg. sren^a.

SKARGA LOKATORÓW. Lokatorzy domu z PI. 
Maryackiego 3 żalą się, iż gospodarz tejże realno­
ści wypowiedział z bardzo krótkim terminem 
wszystkim mieszkanie, motywując wypowiedzenie 
zamiarem restauracyi kamienicy.

Zapytują zatem tą drogą, czy dopuszczalne jest, 
aby kilka rodzin i to przeważnie ubogich, znalazło 
się wraz z dziećmi na bruku, bez dachu nad głową, 
z powodu zupełnego braku jakichkolwiek mieszkań. 
Byłby to czyn wysoce bezwzględny i nielitościwy, 

OliARĘ NAPADU RABUNKOWEGO WUJsK 
CZESKICH w Leluchowie koło Krynicy, właściciela 
tamtejszej karczmy Mojżerza Grela, jak nam dono­
si korespondent nowosądecki, przywieziono 11 bm. 
do szpitala w Nowym Sączu. Grellowi grozi utrata 
życia. W opowiadaniach nie może on wyjść z po­
dziwu, iż czterech miudych chłopaków z oddziału 
polskiego, potrafiło rozpędzić banaę czeską, złożoną 
z 20 żołnierzy w pclnoin uzbrojeniu, a nadto je­
szcze 11 wziąść do niewoli.

Żona Greila wyszła cało, albowiem podczas na­
padu udało jej się umknąć i ona to z kilkoma chło­
pami ruskimi zwróciła się o pomoc do patroli pol­
skiej, jak się okazało złożonej z czterech młodych, 
lecz dzielnych zuchów.

ZE SŁAWKOWA. Sierżant Jan Proszarck, komen­
dant placu, dn. 8 b. in. wieczorem między godz. 8 
a 9* odebrał sobie życic wystrzałem rewolwerowym.

ZGON POSŁA SEJMOWEGO. W Wiedniu zmaY.t 
onczdaj pos'i} sejmowy Sl-gd okręgu (Chełm, Hru­
bieszów, Zamość) Maks Rosenijeld. Według listy 
powinien na jego miejsce wejść Mordko Jc-Ailuni, 
dziennikarz żarg&ho" y z Warszawy. Żydzi atoli 
wymieniają jako jego następcę trzeciego z umie­
szczony' na liśfcie lgnącego Schippera.

Z Rady miasta.
Kraków, 19 lutego.

ii; Wczorajsze posiedzenie Rady m iasta Kra­
kowa rozpoczęło się godzinnem posiedzeniem 
Łajnem, na -któreir. wiceprez. Bandrowski złożył 
ślubowanie, poczerń Rada im uchwaliła szereg 
norninacyi, sprawę etału  służby miejskiej, w e ­
d łu g  wniosku nrezydyurn m iasta.

Następnie rozpoczęło sin posiedzenie jawne, na 
ktorem ,st. r. m. p. Zawadzi i referował sprawę 
podwyższania opłat w rzeźni miejskiej. W dys- 
kusyi zabrał jako pierwszy głos n  m Blalik i 
usiłował Radę przekonać, że podwyższenie tych 
opłat (jednę dziesiątą halerza na klg. mięsa) 
wpłynie na znaczną, p o d w y ż k ę  mięsa! Przeciw

Wykrycio szajki fałszen
Łódź. (PAT.' Doty di crafflwj' przebieg śledz­

twa v/ sprawie fałszerstwa banknotów Sfl-mar- 
kowyoh dał nasiąpiiją^- m iu lta t: Przed dworno 
niespełna miesiąc-aauUotrzymaia polieya wiado­
mość, że w okolicy Łodzi kursuje wiele fałszy­
wych banknotów 50-markowych. Pc dłuższych 
mozolnych badaniach ustalono nazwiiska fałsze.- 
rzy. By,a to dobrze zorganizowana szajka, która 
sp-ostryiegiszy się. że pidteyiar ja ft na jej tropie, 
chciała w ostatriej chwili wyjechać z Łodzi. 
Członków tej szajki zdołano tnż mzed wyjazdem 
uwięzić. W ykryto iB  Ubc-wiię, k tóra by ła dosko­
nale urządzona i uposażona całym jj-nardterr. 
ś ro d k i* ^  jłoniooiiiczych. Dalsze badania wyka-

— Jestem jego kamerdynerem — odparł Filip 
:? dumą. — Profesor jedne tymsamym pociągiem.

— Co pan 2>ovi iada?   zawołał gruby pan zozi-
wiony. — To i pana v.-.y puści li r: domu obiąk«.>A‘ch? 
-No, no, że on tak prędko wyzdrowiał. ZąpowfiJ 
operowali go?

Filip . oświadczył lia to, żo byłoby wskoząp ' , ąby; 
en sam wybrał się do tego zakład?', poczym wys/.edi 
do innegij dziifjjt.

Wiadomość,, żc dr Avanli znrfjauje sk> w pocią­
gu, rozbiegła się wnet po drodze. Na najbliższej sta­
cyi do wagonu, .w którym siedział Filip, wszedł ja- 
k iś, suchy, mężczyzna rozglądnął się po podró­
żnych i spojrzawszy-' lia Filipa, odrazu skierował się 
ku niemu, oświadczył, że nazywa się i,owi Schmen- 
des, jest zastępcą Kordirooihlcncyi ..Ihiiwórsum** i 
zapytał, .czy ma zayjezyt mówić z panem kamerdy- 
nereiii profesora. Filiif^z całą godnością oświadczył, 
że rzeczywiście pan Scłjinondes ma ten zaszczyt, 
w odpowiedzi na ca .reporier zarzucił Filipa szere­
giem pytań, jak się ma profesor, jak się. mu po- 
WzAlziłn, jak był tćrik lowcńy ! evy U> prawda, Sb go 
’am wbl-dw jeofo woli v -r/inno.

— juB wszystko, o czaro mir-' pan ini' •••niuje, jes! 
intcrjncttwyił. w : ogier; i fipy. i mą --- zacz-d Filip 
poważnym tonem, sujlzge. żc jako.służący uczonego, 
p< v.: d:':- -..żar ;,ł\',':ie m-jŁym stylem. —

tymi niesłychanym praktykon i groźbom rzeźni* 
ków wystąpiła oaia Racta a zwłaszcza r. Nowak, 
Emilewiciz, Potuczek i Misiołek, piętnują-c w do­
bitny sposób lichwę rzeźników. Poszczególni 
mówcy kategoryczno sprzeciwili się zaprowa­
dzeniu wolnegc handlu  bydłem. Mówcy poru­
szyli również sprawę napadu ••/eżników z Pia­
sków na „dobytek i Prez. Fedorowicz -wyjaśnij, 
że przeciw spraw com napadu wdrożona 4 - Ty­
powania karne. W głosowaniu Rada m. przyjęła 
wszystkiemi głosami pizeclw J gi. r. m. Biaiiaa 
wniosek komisyi adm inistracyjnej w sprawie 
podrożenia opłat w rzeźni miejskiej.

Sekretarz mag. p. Przeorski przedstawił Ra­
dzie wniosek poprawienia bytu służby miejskiej 
i reguliaoyi płac persona.!n służbowego miejskiej 
straży pożarnej. P rojekt referenta przewiduje 
w służbie pożarnej i i  posad w pięciu klasach 
— w etacie służby miejskiej ustanowiono 308 
posad również w pięci.u klasach. Na jniższa pła­
ca w straży pożarnej SOti koron i  360 K k w a t 
rocznie, najwyższa K 22.06 i F. 880 kwat- rocznie. 
W etacie służby miejskiej projekt przewiduje 
jako najniższa płacę. K 9£ru i 360 K kwat. naj­
wyższa 3400 E i  1360 K kwat. rocznie.

W dyskusyi rr. ni, Kodeksa, Roeenzweig, Ko- 
sebuazki Łuczko, Nowak. Maciolowski, podnie­
śli, że proponowana regulacyta pkac jest niewy­
starczającą. Pła/-e są za nizkie i projekt wywo­
ła  jedynie niezadowolenie. Dzisiejsze ciężkie wa­
runki u  ora worania wym agają daleko wyż&s»B«. 
poprawienia bytu służby miejskiej. Poszczegól­
n i mówcy oświadsozyii się przeciw projektowi. 
ii. m. Rosenzn^eig- postawił wnić^ j c  zniesienia 
5 kłas a- z&prowadz&niia. tylko 2 i przydzielenie 
stużby kwalifikowanej do Klasy I — nic kwali- 
fikaryanej do II. pivy zatrzym aniu płac klasy I. 
i II. i policzeniu łaf służby w  tych klasach 
Wiceprez. Sarę postawił wniosek odesłania 
wszeJMeh 'Zgk)s:zonych wniosków- dotrczących 
tej spr; wy do sekcyi II t III, dla ponownego roz­
patrzenia , który też został przez 30 radców na 
43 obecnych przyjętyt**

R. m. Nowak fgłosił iii'terpe,lacyę w- sprawie 
opróżnienia budynków szKOlnych, zajętych przez 
wejsko-wość. Mówca stwierdza, że nauka odby­
wa sie obecnie w prywatnych domach, zupełnie 
nie nafiafricych sio na len ceL W końcu r. No­
wak domaga się przeniesienia, zakłada w ojskft 
wych do tych domów, a. naukę odbywać w da 
wnych bu<lvnkacli.

litteipelantow i spraw 1’ opróżnieaita wyjaśni! 
♦a ' ceprze. Roiło, podnosząc, że ze wznlędn czysto 
technicznych nic można na razie zastosować się 
do życzenia r. Nowiaika.

Po tern oświadczeniu prez. Fedorowicz zamk­
nął posiedzenie.

f 5 0 - r o a r l M  w Łodzi.
zhły, że większość fałszywych banknotów tej 
labryki znajduje się na tery tory uu, byłej «kn- 
paeyi austryackiej. Idąc za śladem, w nocy z !•> 
na 16 w Rudkach, na linii kolejowej _ Kielcc- 
Ozęstochowa aresztowano dwóch ludzi: Jasku>- 
skiegc, pomocnika naczelnika stacyi Rudki i  
handlarza Nowaka, u których podczas rewvzy: 
znaleziono całe arkusze banknotów 50-iaarka- 
wych jeszcze nie pociętych i pojedyncze wonk- 
noty gatawe do wymiany na łączną kwotę 
ćwierć miliona marek. Miedzy aresztów arym- 
znajduje się też niejaki KuUbski, lunkcycnaiy- 
nsz rady robotniczej w Łodzi, zajęty przy wy­
płacie zapomóg dla bezrobotnych, i  wojaka Wol-

Bj tiśmy Irakiem oni ■/. MibiWną pregnancy;; i i.a-?za 
konwcnfeucya była. bardzo komfortabeł.

. 8ch -nendos wy .rzcszczy *. uczy na tak pczoną ek>k- 
weneye i <pyt'al:

• fo; czuliśmy się fam dokładnie komfortabeł 
i ze nas/ kwalitaiywny i kwant-ytat-ywny konsum 
wykluczał wszclk1** aspiracje i żc ludzie udowem 
muzeum są całkiem do admirowanio, sa ^  byliś­
my bardzo obligowani.

--- Tale, tak —J  powtórzył reporter bć-zdźv.-ięczme.
— Także dyslokacya i inne jnstytueyo były zu­

pełnie konwenansowe, — ciągnął dalej Filip.
•Schmendes rzucił na niego z pod oka nieufne 

spojrzała, przypuszczając, żc uczony' służący bie­
rze go na kawał. Mylił się jednak, gdyż Filip ro­
bił tył.ko to, co czynią tysiące innych łudzi, którzy* 
wyrażają się „uczonym" stylem po to, ifby drugim 
imponować.

— Więc profesor znajduje się na pewne w po- 
.ciągu? -zagojoną? dalej.

— F.ksluzywnic -- oświadczył Filip.
Sciuoer.dcs umili ł. Po chwili namysłu wydobył

cygaro i ofiarował je Filipowi.
— Mnr<*1 — rzekł tenże
— \ wiec z całą pewhóścia nrof. 'ivenf1 zn.iidujf 

się w pociągu? — powtórzył reporter zapytanie.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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ska, kasyerka Komitetu dla bezrobotnych. Obo­
je mieli przy sofcie dużo falsyfikatów. Fałszywe 
banknoty charakteryzują się 1-em, że kreski ob­
ramowania sa szerzej rozstawione niż na pra­

wdziwych. Ponadto fałszywo banknoty maję na­
stępujące numery seryl: 5542718, 2542717, 8342717, 
3542717, 654277, 9542513, 6542712, 8542716 1 2542718.

Niemcy przyjmują warunki focha.
W sprawia rozejmu z  Polakami.

Berlin, 18 lutego.
Poselstwo niemieckie, rokujące z państwam i 

koalicyi w kwestyj przedłużenia, zawieszenia 
tarem, składało ohc-cnie reiaeyę z przebiegu ro­
kowań przed nieinicckiem zgromadzaniem na-' 
■mdtiwta.

Żądanie Niemców, aby miasto Birnhaum, 
znajdujące się po stronie polskiej, nie musiało 
być z wojsk niemieckich opróżnici e, generał 
Foch, odrzucił.

Sprzymierzeni biorą tra siebie obowiązci!: do­
pilnowania, ażeby także Polacy trzym ali się ści­
śle umówionej linii demarkacyjnej. Wszelkie 
wysiłki przedstawicieli Niemiec, aby punkty 
odnoszące się do ochrony Niemiec, pozostają­
cych na obszarach zajętych przez Polaków, włą­
czone zostały do warunków zawieszenia broni, 
były bezowocne.

W edług zapewnień sprzymierzonych także 
Polacy muszą wstrzymać wszelkie kroki ofen- 
zywne przeciwko Niemcom-

Artykuł 2-gi umowy o zawiesem u broni za­
wiera uwagą, że urnowa la zawarta, jest. na bez­

terminowy. krótki czas, puzyczem koalicyi przy­
sługuje trzydniowe jej wypowiedzenie. Żądanie 
przedstawiciela, Niemiec, aby z wyrazów „bez- 
terminowy, kró tk i ozas“ wyras: „krótki" wykre­
ślić, gen. Foch odrzucił.

Na pytanie, czy wkróle® przyjdzie do zawar­
cia preliminaraeęo pokoju gen. Foch odrzekł: 

>,Tak sądzę, przypuszczam. Mogę panu ośwliód- 
ezyć, że w tych dniach toczyć się będą w Paryżu 
obrady nad prełirsinaryami pokojowemi.

Rokowania w Spaa referował dalej swe 
•sprawozdanie przedstawiciel Niemiec - za­
ostrzały się w ostatnich czasach ■wielokrotnie 
tak dalece, iż przedstawiciele koalicyi żądali, 
aby im  jednym przysługiwało prawo interpre­
tacji brzmienia umów.

Interwcnicya przedstawicieli Niemiec, zmie­
rzająca do uzyskania, zwrotu jeńców wojennych 
spaliła n a  panewce. Gem Focft zgodził się jedy­
nie na odesłanie do Niemiec z Francy! i Anglii 
po 200Q chorych, ciężko rannych jeńców niemie­
ckich. Ostatecznie przedstawicielstwo niemiec­
kie wszystkie warunki gen. Focha przyjęła

! ł a n i
Niemcam i a Polakami.

Kraków. (p. A. T.) iskrowa z Paryża dnia 18
Konwencya. w sprawie przedłużenie zawieszę-' 

nia broni została, zredagowana w  sposób nastę­
pujący:

Podpisani pełnomocnicy:' Admirał Wemyss (?) 
jako 'zastępca admirała. Bróvin.g, generał W inter- 
leld, jako zastępca, generał dc Hammera tein i 
upełnomocniony m inister de Hanieł, zaopatrzeni 
w plenipotencye, na podstawie których ustano­
wiono układ rozejmowy z dn. 11 listopada 1918, 
uchwalili k.omvencyę dodatkową, następującej 
treści:

1. Niemcom oświadcza się, iż mają bezpośred­
nio wstrzymać wszelkie operacye oienzywne 
przeciw Polakom, w obrębie Poznańskiego 1 we 
wszystkich innych okolicach. W tym celu za­
brania się, aby wojska ich przekraczały linię, 
która stanowi dawna granica Prus wschodnich 
i  Prus zachodnich od strony Iłasyi aż do Luissn- 
feld, następnie od tego punktu  linia: n a  zachód 
od Luisenfeld, na. zachód od W ielkiej Nowej j 
Wsi. na  południe od Brzozy ,na północ od Szu­
bina, nu północ od Koeyni, na  południe od Sza­

mocina, na południe, ca  Chodzieroa, na północ 
ocl Czarnkowa, n a  zachód od Biały, na  zachód 
od Międzyrzecza, na zachód od Zbąszynia, na 
izachócL od W olsztyna, na  północ od Lesana, na 
północ od Rawicza, na południe od- Krotoszyna, 
na, zachód od Odolanowa, na  zachód od Ostrze­
szowa, na  -północ od Jarocbowa, aż do granicy 
śląskiej.

2. Zawieszenie broni z dn. 11 listopada prze­
dłużone umową z dnia  1 grudnia r. 1918 i dn. 16 
stycznia aż do 17 lutego 1919, przedłuża się po. 
nownie na czas krótki, aż do daty  wygaśnięcia, 
w której m ocarstw a sprzymierzone zastrzegają 
sobie p r a w  wypowiedzenia go n a  dni trzy.

3. Wykonanie, postanowień umowy z dn. 11. 
Liet. i umów dodatkowych z dni-a 13 grudnia i 
10 stycznia 1918, nie urzeczywistnionych w zu­
pełności, odbywać się. będzie w czasie przedłu­
żenia rozejmu według in stru k c ji naczelnego do­
wództwa sojuszników.

Trewir, dnia. 10 lutego 1919.
Foch, Browning, Erzberger, Vanselow, bar. 

Hammera tein, v. Handel.

Niemcy szukają porozumienia z Polakami.
Minister niemiecki o dostąpię Polski do morza.

Weimar (PAT). Niemiecki min. spraw  zagr. 
Rockdorff Rantzau wygłosił na  zgromadzeniu 
narodowem mowę, w  której wyłuszczył poglądy 
na politykę wewnętrzną nowego rządu niemie­
ckiego. nie pom ijając oczywiście i tak ważnej 
dla Niemiec kwestyi polskiej, której poświęcił 
pokaźną, część swej mowy. Zaznaczył najpierw 
gotowość swego rządu oddania państwu pol­
skiemu tych dzielnic, w których przewagę mają 
Polacy. Rozstrzygnięcia jednak tej kwestyi rzę- 
da od Inatytucyi bezpartyjnej. W ielkopolska 
propaganda nie chce czekać na uchwały konfe- 
rencyi pokojowej i chwyciła się gwałtu przeciw 
Niemcom, ażeby mieć za sobą na  konferencyi 
pokojowej najważniejszy a tu t posiadania w swo- 
jem ręku. Przynosząc z tego powodu wojnę na 
wschodzie, Polacy nie widzą i nie chcą, widzieć 
strasznego w idm a bolszewickiego irnperyalizmu, 
jakie grozi obu stronom. F ak t ten powinien o- 
tworzyć oczy każdem u politykowi, żc pierwszą 
potrzebą Folaków byłego zaboru pruskiego jest 
sprawa zaprowadzenia połączenia z Bałtykiem. 
Polska nie -może nawoi. powoływać się na rze­

komą obronę, bo nowy rząd zniósł prawa wyjąt­
kowe. W układzie rozejmowym zobowiązaliś­
my się pozwolić n a  przejazd m isyi en ten ty do 
Królestwa Polskiego i misye w jej czynnościach 
i podróży wspieraliśm y. We własnym naszym  
wspólnym interesie musimy się starać, aby at­
mosfera nienawiści, która obeneie zatruwa pol­
sko-niemieckie stosunki, ustąpiła atmosfoerze 
czystego wzajemnego porozumienia się jeszcze 
przed konlerencyą pokojową. Małe są obecnie 
widoki, że będziemy m ielił w Polakach przyje­
mnych sąsiadów, ale starania nasze muszą pójść 
w kierunku wzajemnej ochrony narodowych 
właściwości, by znaleźć jakiś modus vivendL 
Do tego należy przedewszystkiem dać Polsce 
kontakt z Bałtykiem. W tym celu nie trzeba na­
szych granic naruszać (?), albowiem problemat 
ten dałby się rozwiązać układami co do żeglugi 
na Wiśle. Jeżeli. Polacy zażądają w tym celu 
dla swojego samodzielnego państwa gwarancyi 
międzynarodowych, to Niemcy, o ile to nie bę­
dzie przeciw nim skierowane temu się nie 
sprzeciwią.

Metodyczni ssSsątaż Niemców ws Francy! i w Polsce.
Kraków. tPAT.) Iskrowo z Lyonu: Na konto- t fiawej. 

r'rticyi pokojowej przcSs-iawiono ebsas zniszczę- 1 W Kuci sztab gcm-ralny w .Berlinie przepisy- 
itia, jakie Niemcy upraw iali metoayfcznis. Nń-ui- wał bardzo szczegółowo gruntowny i zupełny 

1 «y starali się w krótkim  owi-sio zrujnować cal- I ss^nł-nż francuskich fabryk i w arziatew  na pod- 
Kowicle Francye przez stłum ienie pracy narc* j stawie obircząń jednego ze swych uczonych, a

to w  sfosunku tak dokładnym  do dochodów, jak. 
tylko to jest możliwe. Co się lip. tyczy m etalur­
gii, to wywće n a i.ry a łu , psucie maszyn i n a ­
rzędzi, rujnow anie hut. szklamiycli i inne m ani­
pulacje. m iały przynajmniej aa przeciąg 16 mie­
sięcy po podpisaniu pokoju uniemożliwić wszel­
ką produkcyę Francyi. Niemcy miały zaraz p*» 
wojnie w pełni, uruchomić produkcyę i swój 
przemysł, gdy tymczasem Francya zniszczona, 
wyludnło^r i zubożała miała wegetować w pa­
raliżu niemocy.

(Podobnie melodyczny sabotaż uprawiali tak­
że Niemcy w Polsce — prryp. re-cl.).

i i i  i i i  wsSi » iigsftoti.
Kiienia (PAT) Iioim sya wojskowa rozkazała 

zatopić wszystkie łodzie podwodne, budowane 
w warsztatach Ge mania. Z tego powodu tysiąc 
robotnik ów pozostań i e bez pracy.

Pozbawienie Polaków na Śląsku 
pruskim praw obywatelskicu.

Warszawa. (Wręb) W Rybniku na Śląsku pru­
skim rada  robotników i włościan obwieściła, 
że kto nie brał udziału w wyborach do zgroma­
dzenia narodowego niemieckiego, temu nie wol­
no piastować urzędów publicznych, należeć do 
rady robotniczej, ani też współdziałać w pra­
cach gminy kraju i państwa. Zarządzenie to do­
wodzi, że Niemcy chw ytają się wszelkich środ­
ków, aby uszczuplić uprawnienia obywateli poi- 
skłon, którzy oczywiście w wyborach do parla­
m entu niemieckiego udziału nie brali.

Rokowania pelsko-żyd. w Warszawie.
Warszawa. (Wręb) Narodowi demokraci przy­

stąpili obecnie z naciskiem do uregulowania 
spraw y polsko-żydowskiej na. skutek interwen- 
cyl misyi koalicyjnej, oczywiście jej am erykań­
skich członków. Obecnie są w toku rokowania 
z żydami, aby wytworzyć modus vivendi. Zdaje 
się, że uczynione będą poważne prupozycye or­
todoksom chasydom i syomstoin.

dorady nad zamianowaniem 
ambasadorów koahcyi ala Polski.

Lndyn (PAT) Z W aszyngtonu donoszą: Komi­
sy a senatu pracuje, na żądanie W ilsona, nad 
projektem  dyplomatyczym, który ma na  C3>u 
zamianowanie ambasadorów dla republiki cze­
sko-słowackiej i Polski.

Mde i wpoi oio. 2 li?  io mm
Warszawa (PAT) Wczoraj przybył do Warsza­

wy transport amimicyi i  mundurów dla wojsk 
polskich z Wiednia, osobnym pociągiem, który 
liczył 23 wagony. Pociąg ten prowadził koman­
dor RawlJngs, który m iał eskortę, złożoną, z kil­
ku żołnierzy angielskich. W czasie dragi na je­
dnej ze stacyj czeskich rozgrzały się osie u trzech 
wagonów. Kołnierze czescy, pełniący służbę na 
tej stacyi, przeładowali wagony, tak, że pociąg 
mógł szybko ruszyć w dalszą, drogę,
"P ię k n y  dar k$. Czartoryskiego.

Poznań (PA1 > lis. Olgierd Czartoryski złożył 
na potrzeby sił zbrojnych w Wiełkopolsce na rę­
ce komisaryatu naczelnej rady ludowej w Kali- 
szu 46 tysięcy marek.

Wiedeń. (PAT.) Urzędowa „Wienei* Ztg.“ ogła­
sza rozporządzenie wykonawcze rządu w spra­
wie zakazu przywozu banknotów banku austro- 
węgifrskiego i przekazywania waluty korono­
wej dc Ausiryi niemieckiej. W ruchu pocztowym 
zagranicznym z państw am i pawstałemi na ob­
szarze dawnej m onarchii austro-węgierskiej do­
puszczalne są tylko listy zwykłe otwarte, zwy­
czajne próbki towarowe, oraz polecone kartki 
korespondencyjne, jak również dzienniki i prze­
kazy pocztowe do wysokości 100 koron. Przywo­
żone do niemieckiej Austryi pakiety pocztowe 
mają być bez wyjątku poddane gruntownej re­
wizyt clowej. To sarno postanowienie dotyczy 
przesyłek towarów' koleją.

Grey —  straci! w zrok.
Londyn (PAT) „Daily .Mail" donosi, że były 

min. spraw zagr. Sir Edward Grey, który choro­
wał na oczy, obecnie stracił wzrok zupełnie.

M r a M o i i
Paryż (BAT) i oni w oź żaden a rządów rosyj­

skich nie zastysc.’ a?, sie do pio^wrsego w arun­
ku enienfy, w mykł którego rządy I-iesyi m ają 
zawrzeć z sobą zawieszenie broni, rządy e n te n ty , 
cofnęły zaproszenie dc rządów rosyjskich na 
konferencje na wyspach Książęcych.
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N a jw iąk szy sk ła d  ap arató w  i p rzy b o ró w  k o ś c ie ln y c h  Ornaty, kapy, daimatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan
S T A N t Y  W I T K O W S K I  K O R O A S  i dary’ b a lc J a c h in y* k i e : c h y> puszki, monstrancye, ada-

K raków , ul. W iśln a 6 (o b o k  fcynku) _____
maszki, aksamity, galony, frendzle etc. t#r>

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: !j Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.

Poszukuję zaraz sklepu frontowego na biuro, mo­
żliwie najmulojszego, wśródinieściu, przy ruchliwej 
ulicy. Może być parterowy pokój z oknami na ulicę 
i wygodnym wchodem Zgłoszenia pod „Lokal biuro­
wy' dur Adm. „Gońca“.

: i T enczynku
okazyjnie do spizedauia dom parterowy, murowany skła­
dający się z 2-ch pokoi, 1 kuchni, 1 spiżarni i piwnicy 
c „grodem 226 sążni. 2 kim. od stacyi kol^rr? ej w Krze­
szowicach. Bliższych wiadomóści udziela Mikołaj Ragow- 
ki drogomistrz w Tenczynku. S it

Chłopca d o  praktyki
przyjmie zaraz fuma M. Kukli, Kraków, Karmelicka 17, 
z pnczątkami mają pierwszeństwo. 845

K upie b e ta k i i  w ina
pojemności 140 do 200 litrów każda. Zgłoszenia: Gablenz, 
Zwierzyniec, KrOiewej Jadwigi 33. 346

D o »prseda*iia
buraki pastewne i prosięta 2-miesięczne rasowe. Wiado­
mość od 2 do 4 p. p., ul. Towarowa 242, Krowodrza Mu­
rowana. 321

Urządzenie sklepowa
robota przedwojenna — eleganckie wykończenie — 
nadające się do sklepu brawatnego lub tp., tanio 
do sprzedania. Wiadomość: Stan. Uaran, Sttfad i.istr, 
Itk.-oauk, Kraków, Rynek gł. 7—S, w poriworcu.

L eczen ie  z io łam i
i środkami domowymi wszelkich chorób, sześć książeczek, 
400 stron druku, rr em 10 koron z przesyłką. Dr. Breyer, 
Kraków, ul. Wolska 1. 36. 327

P ie lę g n ia r k a
ul> bona, możliwie dl.azaczka, potrzebna zaraz do 2-ga 

■izieci. Zgłoszenie u portyera hotelu Warszawskiego ulica 
i*awia. 333

D w ie k row y  r a so w e
młode, już na ocieleniu, sprzedam. Viadomosć; Kawiory 7, 
przy Czarnej wsi obok toru wyścigowego. 53ó

Kupie «iditkQ
podróżną, skórzaną, czarną lub żółtą w dobrym stanie. 
Zgłoszenie pod „H.B.  Ó.“ w  Adra. ,Gońca“. 336

K uple u r a z  cłom  lu b  k a m ien ice
jednopiętrową ze stajnią w Krakowie. Zgłoszenia pisemne: 
i lisowska w Podgórzu, uL Zabłocie 26. 337

W Z ak op an em  339
dom do sprzedania kompletnie umeblowany za 50.000 ko­
ron, składający się z 5 ubikacji, nowy, kryty Dla cha, 
Gor.oczny, widok na Tatry. Bliższej wiadomości udzieli": 
-ylwester Józefo wicz w  Zakopanem, ulica Kamieniec 1240.

Tutki, b ib u łk i, w  różnych  gatu n k ach .
rok malinowy, sztuczna herbata z rum ;m i cytryną sztu­
czna poleca Ś. Kupferberg, Greoów, Gal. Oferty i próbki 
odwrotną pocztą. 413

P o sz u k u je  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o
z pościelą, usługą, światłem, euent. opałem i utrzyma­
li Lem; najchętniej w śródmieściu. Włodek, Ilotcl Narodo­
wy, Poseljkc 417

5  k g . s ło n in y  i 1 sz y n k ę  dam  34*
za wynajęcie 2 łub 1 pokoju z kuchnią najchętniej w śród­
mieściu." Zgłoszenia: Karmelicka 28, w sklepie masarskim.

P o szu k iw a n y  j e s t  p rzez  s w e  r o d z in ę ,
IłUDOLF BIAŁE, były legionista, Piłsudczyk, który od 
września 1914 odbył wszystkie kampanie n froncie -o 
.-.yjskim i włoskim, a obecnie w grudniu 1918 wyruszył 
jaso sekcyjny z 1 batalionem 2 pułku Strzeiców podha­
lańskich z Bochni na odsiecz Orawy i Szpiżu, a od tego 
czasu nie dał o sobie żadnego znaku życia. — Uprasza 
się jego znajomych i kolegów wojennych o łaskawe po­
wiadomienie o jego losie, względnie miejscu pobytu stro- 
,kaną rodzinę pod adresem: Ferdynand Białe, Wiśnicz 

koio Bochi. u
Uprasza się wszystkeh kierowników różnych instytu­

cji autonomicznych krajowych i bankowych, zakładów 
przemysłowych, właścicieli ooszarów dworskich, restau­
ratorów, wszystkie zakłady miejskie, zakłady wojskowe 
itd. aby zgłaszali zapotrzebowanie sił roboczych tak ukwa- 
lifikowauych jakoteż n-eukwalifikowanych, sił urzędni­
czych itd. do wojskowego biura puśrednictwa pracy dla 
zdemobilizowanych żołnierzy przy Dowództwie okrego- 
wera w Krak iwie (ul. Kanonicza 1. 16). W ten sposób 
spełnia iście obywatelski obowiązek przychodząc z pomocą 
bieduyra ofiarom wojny i choć w części kładąc tamę 
straszliwemu bezrobociu. 1-3

ina wm i  Ezyt. . . . . . . . . . .
Biblioteka nowieściowa „Gońca Krakowskiego'?.

W najbliższym czasie rozpoczniemy wydawać dla naszych Czytelników SP@
cs?sgesv codatek powieściowy.

Dodatek ten będzie się ukazywa* g r i t f a d e  fł-V  naSJEOlWfln, FesjgW
larn.-u w kaśoy uost^aziałek  i wraz z numarsrei

doręcza:uy w sr stkim naszym Czytelnikom.
Tego rodzaju rozszerzenie ram naszego pisma, da naszym Czytelnikom mo­

żność powiększenia swych domowych bibliotek doborową i zajmującą lekturą.
C) naszej nowej powieści podamy osobno bliższe szczegóły.

K T O
szuka posady, zajęcia głównego lat, 
ub^czftego — KTO szuka ludzi do 
pracy, ma wolne, posady, r— KTO 

chce coś sprzedać albo kupić — KTO 
wreszcie ogłosić chre inne swoje po­
trzeby, uczyni nąjlepięj, ogłaszając je  

w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ
naszego dziennika. Słowo 2C hal. 
za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 

nadesłane z prowincji zamieszcza się

Krajowa fabryka icster
podejmuje się srebrzenia luster nowych 
lub zużytych, oraz szlifow ania szyb 
i luster do szaf, kredensów, bibliotek, 

bram, i t. d. no
Ceny burisn umiarkowane.

M. WORONIEĆKI
Kraków, Aleja Mickiewicza L. 23. s

w na;jjbliższgim numerze.
Olbrzymia p o c z y t u o ś ć  i ogromne 
rozpowszechnieni w całej Polsct za­

pewnia doskonały skutek.

M^zynisia mdd iiazowych.
zna maszyny motorowe, elektryczne i benzy­
nowe, poszukuje zajęcia z pomocikiem, tio- 

irym firażem. 343 1

\ M M m , S ino  mŁ C i r a l i e t
M ieszkania

Używaicie tylko polskich wyrobów toaletowych

— 1— „DERMA" = a a i
Krem i p u a e r  do twarzy — p u d er  d la  d z ie c i — 
Snam pon d o  w ło só w  -  i itydła to a le to w a  — 
p er ło w y  p r o sz e k  toaletowy, odtłuszczający j  ]B 
„DOSTAŁ11— p r o sz e k  d o  za d ó w . Niezrównane w swej 
riohroci, sporządzono na podstawach naukowycn, wyrób..
LABOSAT. CM2Ś4. - ITOSMET.

I (SI. Studnlcki i Sko)
' KM if lCA r ijJZ A K Z 11, Ł. 23.
| Na składane w aptekach, drogeryacb. i poifumeryach.

K U R S A  P R A W I
„ i r  ‘" “ ‘. o s 1 ” •

Szyb kie p rzygotow an ie przez fachow o Piły u )  do egzam inów  
i rygorosóv/ praw nic*ych U m w ereyictu  krak ow sk iego i tw ow - 
uliiego  fe) egzam iaów  adw okackich, sędziów  ukicli i noteryalnych .

System wojskowych i urzędników zastępuje w zupeł- 
n liM innv  przygotowani© indywidualne, bez potrzeby
p is e m n y  opuszczania micjaca pobytu.

L ek cyc zb iorow e I in d y w id u a ln e .
W y p o iy csa n ic  flkryjitów , skrnt6w  i u staw , 

Iuforau icyc i pyoopok ta  na żą d a n ie .  
P rzy g o to w a n ie  od p ow ied n io  d o  zm ian  p o lity czn y cu  

D la K rólew laków  za p o zn a n ie  d r o jg  p ise m n ą  z  n s ta w o d a w  
etw em  i a d m is ia tra c y ą .

złożonego z 3—4 pokoi, przed-; 
pokoja i kuchni a komfortem
poszukuję do wynajęcia i
każdego czasu, możliwie za* ‘ 
raz Za wyszukanie dam wyso­
kie wynagrodzenie. — Adres 
w biurze dzienników i ogło-i 
szeń Maryana hupczyca, Kra- j 

ków, Jagiellońska 7. 342 i

, ,  FabrjUs <f-A
ń j / P l E C Z Ę C ! ^

Si«t Kauczukowych Wj|
szyldy amaii.es ij

. rumeratorjł -  /  ^  ftp.' , ^ - 2

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
L□ II N J W O ^ i  DLA P A  A 1!
_  pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jetiwa- 
□  bne, jedwabie na metry□
n

Perfumerya — Dystynkcye kie

□ 
c□ □

430 □polecają

g £. Ostasumii; i E. layer. Sraki>w. eysFk ot 5. g 
□□□□□□□□□□□□□□□□□o

iłs.iiiG Ł m ,

W y d a w c a ; w  s ła s ię e u tn ie  S p ó łk i W T 2 a w » i« zsJ  „ S d i tb r ^  Jcx ::y  E -ąA arsIii.

Kupuję i sprzedaj
z io ło ,  s r o ó r o ,  b r y la n ty , 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, z e g a r y ,  
z e g a r k i oraz sz tu c z n o  ze*

fry, płacę najwyższe ceuy.
JOZEF GYAriKlEWlOZ
âktal zmartólmissiS i 128

Kraków, Stawaowskó 24

6. MMH eilEllIfii
pryw atna szkolą praw a. 1 

I.okcye. kuTsa, .-skróty, syitejw
riteetnny. , F

oiskćw, 1'irrszewzklogo 2ą'Si j ^  
od .. da 4 pojioł. 80f> ‘

Ju i nadeszły maszyny do pisania
różnych systemów, aparaty ao powielania, oraz. przybory do maszyn 
prawdziwe ameryha.isft e radyiki (gumy) do maszyn do pisania, wstążki

am erykańskie i kalki. 515

Ceny boikonkurencyjr^ i Spscyainy warstat t^aracyiny.
Wszelkie reperac-ye"inaszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 

starannie i po nizkich cenach

R I I D U L F  N O W A K
raśów, ui. Grodz*a L. 44. — TeL 3541 .'j

Fedaktsi odpow.: :?.n 3tankie.w.'cz.~ Diak. Ludowa w Srakowie.


